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hr . H f  A  i i  Ł ’ 1 K  A  Wędrówki Hendersona
' ® y 9 * W r  B  wl H  B  B E R L IN , (Pal). Dziś rano prz\bv! cja. \ której uczestniczyli ru

minihler
(O d  naszego korespondenta w  Niemczech).

Każdy przewrót dominującego Swiu 
topoglądu przynosi zmiany w  h erar 
chji dyscyplin naukowych. Polilycz- 
r ' konserwatyzm ku ltywował naukt; 
starożytnych ięzyków i świata anty 
cznego, — liberalizm wysuwa# na 
p ierwszy pl m nauki przyrodnicze, —  
socjalizm —  soejologję ekononiję 
polityczną.

Bawarski minister sprawiedliwo 
ści, adwokat dr. Frank, pamiętny 
han, że polężnem pchnięciem pięści 

p ęd z i ł  z prezydjulncgo miejsca w 
komisji parlam entarnej b. przewodn i­
czącego Reichstagu socja ldemokratę 

Lotne, —  w pierw-./ych dniach naro­
dow e j rewolucji t.nnniująco obw ieś­
cił, że w- Bawarji uchylone zostały 
egzamina z prawa rzymskiego i w y ­
raził 'nadzieję, że całe N iem cy pójdą 
za tym przy kładem. W  tej dziedzi 
nie Bawarja wyprzedziła  pozostałe 
kra je  niemieckie, gdyż tam prawo 
rzym skie  narazie ji-szcze nie w yrzu ­
cono na śmietnik historji. Do Buwa- 
r j i  przeto należy w ą lp l iw y  z a szczyt 
jiiei w szeńslw a w wyelim inowaniu 
prawa rzymskiego z wykładów  uni­
wersyteckich.

Inny wybitny nacjonalista. prole- 
Ysor sino log ji (1 j. nauki o języku i 
kulturze chińskiej), wypowiedzia ł się 
n iedawno za zniesieniem katedr sę- 
m ito logji i wprow-adzeniem na to 
m iejsce studjów o kulturze narodów 
Dalekiego Wschodu (1. j. o kulturze 

chińskiej i japońskiej).
Jednak zniesienie wy kładów pra­

wa rzym sk iego  i semitologji oraz 
■wprowadzenie, na miejsce tej ostat 
niej, smologjii - narazie jest tylko 
błoniem życzeniem, w chwili, gdy 
inna nauka została wciągnięta p-zcz 
zwycięską rewo luc ję  hitlerowską w 
zakres akademickich wykładów-. Mam 
na myśli nie U zw naukę o  rasacli 
czyli rasowa antropologję gdyż ta 
ostatnia bvła przedmiotem studjów- i 
wykładów- już i przed objęciem 'wła­
dzy przez h itlerowców

Nauka której drogę utorowali hll 
h row ey ,  które j oni pierwsi utworzyli 
specjalne katedry w- wyższych zak ła ­
dach naukowych. Jiosi nazwę 
„ W  e h r w i s s c n s c h  af t“ . Cóż to 
znaczy ? Dosłowmy przekład: „nauka
0 obron ie "  nie da je jasnej charakte 
rystyki tej nauki. Lecz jeśli p rzypo­
mnimy, że słow-o ,W  e h r “  jest uży 
wane przez Iiemcow w- zw iązku z o- 
kreśleniem „siły  uzbro jone j14 (R e :chs 
wehr lip. lub Wchrgeaet/., W e h r  
kraft. Wehrkreis. YYThrsy sieni i t. d.) 
—  to spraw-a sianie się nieco jaśniej 
sza. Jednak najlep ie j zw-róćmy się do 
podręcznika lej n ow e j (z nazwy przy 
najmnie j) nauki. Tytu ł brzmi 
E w a 1 d R a n  s e ,.\\ e h r w i s s e n 
s c h a f f ,  Aramanen Yerlag. L e p z ig  
1933. Nad tym podręcznikiem warlo  
się zatrzymać.

Już wstęp jego jest bardzo pou­
czający. Au lor z całkowitein  jirzeko 
naniem głosi:

N i k t  n i e  p o w i n i e n  w ą t 
p i ć, / e m i ę d z y  n a s z ą  o b e c ­
n ą  n ę d z ą  a p r z y s z ł e  m 
s z c z ę ś c i e m  s ł o i  w o j na.  Au- 
lor ujirzedza, że la, prowadząca na 
ród niemiecki —  według jego zdania

do szczęścia, nr/.yszła wojna ,„nie 
oznacza orderów, sztandarów-, woj 
skowej ork iestry4', —  a oznacza „gaz
1 m ór okropność tanków i aeroplu 
nów, głód i nędzę, podłość j kłamst­
wo, zrzeczenie się wszelkiego dobra 
ziemskiego i ofiary.. YYła.śnie, ab' 
naród przygotować do tych ok rop ­
nych przeżyć, potrzebna jest wed 
ług zdania autora —  Wehrwisseo- 
schaft, bo: „P rz i  trwać taką wojnę 
może tylko taki naród, w  którym każ­

dy jest od lat przygotowany, —  w ie  i 
jest przekonany, że ży< ie jego należy 
do państwa i tylko do państwa44.

Słowa autora dokładnie malują 
zadanie tej now e j nauki.

‘ Jeszcze parę słów o tematach w 
mej omawianych: przestrzeń, czło­
wiek, gospodarstw-o, fra-nsporl, tech­
nika, żołnierz i ai mja, kartograf ja, 
historju w ojen. Wszystko to oczy w-iś- 
cie z wojskowego punktu widzenia. 
Biorąc praktycznie jest to w- rzeczy­
wistości popularny' wykład t. zw, na 
u k w-ojennych

Ostatni rozdział podręcznika ba r­
dzo obrazow-o malu je organizac ję  t. 
zw wojny narodow-cj1, t. j. aktów sa 
bolużu j teroru na tyłach przeciwni 
ka. W spraw-ach wojenno-techinicz- 
nycli książka nie podaje praw ie, nic 
nowego. Lecz. n-jc w tein dziwnego, 
gdyż jest on;f przeznaczona dla poc/.ą 
tkujących Dalej idącym zapolrzebo- 
■waniom służy, wńdocznie, inny podrę 
cznik tegoż autora: Ii w- a l d  B a n s  e 
„ R a u m u ii d V o I k i m W Ne 1 t- 
k r i p f 1'. Verlag G. Stalling. Okien 
harg 1933. ( cna 4.80 marek. Jak win 
na być wykładana ta nauka? I w tej 
kwesiji autor udziela cennych wska- 
■ówek: nauczanie wonni się rozpocząć 
od 12 letniego dziecka, t. j. jeszcze w 
jioezątkow-ej szkole. Na przedmiot 
len mają być pośw-ięcone 2 godz ny 
tygodniowo. W yk ładom  w m ny towa­
rzyszyć ćwiezenhi wojskow-e np. strze 
lanie. Autor rad z w ykorzystyw ać za­
miłowanie dziecka do gry  w  ro zb ó j­
nika i indjan, aby- p rzy lem  rozw-ijać 
w nich wojenny zapał, odwagę, bo­
haterstwo. dyscyplinę oraz szybkość 
orjentacji w- zmiennych sytuacjach 
i I -d.  Obserwator.

BERI IN, (Pat). Dziś rano przyby;! 
z R/\ mn do Berlina przewodniczący 
konft renc jii rozbro jen iow ej Hcśder 
istna. Przed jiołudniem Henderson zło 
z\ ł o iie ja lną w izytę ministrowi spraw 
zagranicznych von Neurathow-i. Po 
połudinm zas jrozpoczęła się niiędzo 
1 lendi-nsoneni a Neuralheni konfen  n

równie/.
Reichswehry Bloniberg i ara

lza&ador Nadolny.
Pritóa n cm ii cka 

na, zapewinając, że 
fe iencji l iczyć może 
stroni Niemiec.

wita H enders i 
prezydent kon­
na przyjaźń ze

Rozruchy w Hiszpanji.
M E L IL L A , (PA T ). —  Wybuch/y. hi po­

ważni' rozruchy, połączone ze strajk.em S “  
neralnym. Itov.ruchy wywo/a)/ syndykoliści, 
domagając s/ę wypuszczenia na wolność 
swych uwięzjonych towarzyszy. Grupy straj 
kujących zmusiły wszystk/c sklepy do zain 
knięcła.

Życie zamarło całkowicie. Stacja elektry­
czna i wodociągi obsadzone są przez w-ojsko 
Piekarnie si| róu nież zajęte przez wojsko, 
które wypieka ehleb. Na ulicach wybuchają 
co chwila potyczki pomiędzy strajkującymi 
a grupą bezpieczeństwa. Są ranni. Przepro  
wadzono koło 30 aresztowań.

Przywódcy „Centrolewu" przed sądem
W A R S Z A W A , (PA T ). —  W  dniu dzjsiej 

szym w  procesje I.jebermana i innych przy­
wódców Centrolewu, toczącym się przed Są

dem Apelacyjnym, przemawiali w dalszym  
ciągu obrońcy oskarżonych adwokat Barc, 
kowski, Szumański i Leon Beri ozon.

Z pobytu Radka w Gdyni.

W yb itn y |>ubljeysta ; po lityk  sow ieck i 
karo t Itadek baw jt w  dn oi 13 bili. w Gdyni, 
gdzae -zw iedził potni. N’ a zd jęciu  minzem w i­
d z im y  (od strony lew e j):  koreśpon<lcnta so

"  jet'k ;cj agenc:.' te legra ficznej Tass w W ar- 
>-/a\\je p. Kow alsk iego. Karola Radka j ko ­
mendanta portu w Gdyni kom andora kań- 
Skiago.

SMIERC NIEMAL U METY.
Bohaterscy lotnicy litewscy nie żyją.

BER LIN , (Pat). Dziś rano litews­
cy lotnicy, o których przez ezas dłuż 
szy bruk było wszelkiej wiadomości 
ulegli katastrofie pod Soldin IMysli 
burz, w  Brandenburgji w regencji 
trankł'urekiej). Aparat „Lithuaniica“ 

spadł na las sosnowy i rozbił się.
BE R LIN , (Pat). Pierwsza wiado 

mość o katastrofie, jakiej ulegli lotni 
ey litewscy kpt. Darius i por. Stanley 
Girenas oraz tow-arzysząey im W fktor  
Yesgłaitas, nadeszła do Berlina około 
godz. II . Mianowicie poselstwo lit cyt 
skie w Berlinie postało za w iadómione
0 znalezieniu pod Myśliboi^zaon w 
itrandenburgji w regencji frankfurc­
kiej trupów- trze«h ofioirów liłews- 
kirli. katasti-ola wydarzyła się około 
godz. 2 nad ranem. Po nadejściu do 
Berlina pierwszej w-iadomosci udali 
się natychmiast na miejsce wypadku  
przedstawiciele poselstwa litewskiego
1 władz niemieckich. Dokonane na 
miejscu oględziny stwierdziły tożsa 

mość zwłok odnalezionych wśród 
■szczątków rozbitego samolotu.

BERLIN . (Pat). W  uzupełnieniu 

s/izegółów o katastrofie, jakiej ulegli 
lotnicy litewscy, donoszą:

Jak można w nosie z zeznań okoli 
eznycli w łościanj 'którzy słyszeli od 

głosy motoru samolotu, który najwi 
doczniej obniż} t swój lot. zbtądziw- 
szy z właściwej drogi. —  „Litiuumi 
ca - musiała zawadzie skrzydłem o 

przydrożne drzew o rozbijając się do­
szczętnie. Zw-łoki lotników- są w ok­
ropny sposób zmasakrow anc i zniek 
ształcone do nicpoznania. Bezpośred­
nich świadków katastrofy nie było. 
Trzask rozbijającego się o drzewo 
samolotu usłyszał pewien włościanin 

ze w-si Kuhdainmo. Katastrofa nastą­
piła o  godz. 2 wpobliżu jego zagrody, 
wobec jednak burzliwej pogody i u- 
lew nego deszczu włościanin ów dopić 
ro nad ranem wyszedł na pole i spo 
strzegł strzaskany aparat, z pod któ-

■■ego szczątków wydobyto trzy trup '. 
O wypadku niezwłocznie zaw iado 
mieno policję, która prz} zabitych 
znalazła dokumenty, stwierdzające 

■eh tożsamość.
BERLIiN1, (Pat). Biuro W olffa  do­

nosi, że z pod szczątków samolotu 
„Lithiraniea- wydobyto tylko dwa  
trupy, nie zas —  jak błędnie począł 
kowo informowano —  trzy. W iktor 
ł  esglaites, który miał rów nież uezest 
n/czyć w- locie, w-yeofał się w- ostat 
niej chwili z wyprawy i pozoftał w 
Nowym  Y'orku

0r. Wysocki złożył 
konaolencje.

B l iR L lN ,  (Pat). W  związku z wia 
domością o katastrofie 'otnir/ej poił 
Myśliborzom w N ow e j Xiarcliji, w któ 
rej straciło życie po dokonaniu jirze- 
lotu przez. Atlantyk trzech lotu ków 
litewskieti, poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej w Rertinie dr. Wysocłśi zło- 
ż j ł  kondoleneje tutejszenm |xisłowi 
litewęskiemu ip. iSzaulisow-i.

* * S

W'slrząsajs|c« tragedja której o 
Liarą jiatUo 2 ch bohaterskich lotni 
ków litewskich wywołu je  w nas uczu 
cia podobne do  tych z przed roku nie 
isjaelna, kii dv na Polskę spadła jak 
grom z jasnego nieba żałobna wieść o 
śmierci Żw irk i i W igury

Naszym lotn ikom danem było 
przeżyć bezcennej wartości chw ilę  
najw iększego triumtu, jaki od zarania 
lotnictwa polskiego, wypadł na dolę 
jego przedstawicieli. Po kilku zaled 
w ie dniach napawania się chwałą 
swego czMiu, po zdobyciu nieporów-' 
nanej jiopulacności w całem społe 
czeństwie liohaterscy lotnicy ponieśli 
śmierć na progu nowych triumfów. 
Niespodziewana ich katastrofa w y ­
wołała w c.ałym kraju wrażenie n iez ­
wykle  silne. Wszystkim  się zdawało, 
"że Tracili niezmiernie bliskich, dro 
gicli ludzi m im o, że mogli ich zu­
pełnie nie znać. Bez żadnej przesady 
można było stwierdzić, że śmierć tych

dwóch ludzi, poruszyła do głębi serca 
m Ijonów ludzi. Ludzie bow iem  d o - 

trzeUują w iezieć wśród siebie o b ja ­
wy bohaterstwa, a przykład Żw irk i i 
W igury wskazuje, że n ietylko wojna, 
n ietylko walka człow-ieka z cz łow ie­
k iem  jest terenem, na którym  boha­
terstwo m oże się w yraz i*  z najv>iek- 

's/ą silą.

Międzynarodowe grano bohaterów 
przestworzy powiększy-ło się wczoraj 
o dwóch przedstawicieli nielicznego 
narodu litewskiego. N ie dlatego, że 
sjmtkała ich śmierć u wresu zamie 
rzeń. Zanim  ulegli mocnej burzy nad 
równiną Brandenihurgji. lotnicy litew­
scy dokonali czynu rekordowego  w 
liistorji lotnictwa. Mimo, że nie do 
tarlii do stolicy swej o jczyzny, p r z e ­
byli bez ląuowania na sw o im  aparacie 
Ogromną przestrzeń od Now-ego f o r  
ku aż po miejsce katastrofy na po­
łudn iowy wselą>d od Berlina. P o k o ­
nał1 ocean, lecz ulegli burzy nad z ie ­
m ią słowiańskich Wendów-. Prześcig­
nęli w długości lotu znakomitego lot 
nika unici v kańskiego, Posła, który 
pod ją wszy lot w tym samymi dniu co 
oni, wylądował w Berlinie i obecnie 
leci śladem .swego rodaku Mat terna.

Dz.ien dzisiejsze jest dniem w ie l­
kiego smutku dla całego narodu lite­
wskiego, który sw-oich dzielnych lo t ­
ników- nic ujrzy żywych. A le  ten smu 
tek nie powinien zatrzeć poczucia du 
my z powodu i-ch czynu, wyrosłego z 
w-ietkiej ambicji i sih charakteru 
imiona bnhatenskicdi lotników- znaj 
dą się na za.sze-wtne.m miejsc u coraz 
to wydłużającej się lisic zdobywców  
przestworzy, którzy w szlachetnej 
walce ponieśli śmierć.

ż e  w-zruszeniem /wracamy się do 
naszych litewskich pobratym ców ze 

,,słow-.amj szczerego współczucia i żału 

W raz  z ca łym  narodem litew-skim od ­
da jem y pośmiertną cześć jego zwy 
cięsk an senom. Testis.

P^emjsr Jędrzejewlcz 
w Gdyni.

( D Y N I A ,  (Pa ll. Dziś rano p. p re ­
zes Rady Ministrów Jędrzcjewicz od ­
był inspekcję portu, zw iedził u rządze­
nia portowe i w iadukt przy ul. Po r  
towej. Po  zw iedzeniu portu od .strony 
lądu p. premjor Objechał port na mo 
torów-ce. P. premjerow-ii towarzyszyli 
minister przemysłu i handlu dr. Za 
rzycki, naczelnik wydz iah  żeglugi 
m in iste istwa przem. j handlu Rozt- 
kow.ski —  dyrektor urzędu morskie­
go inż. Łęgow sk i i mni. Po  jx)hidn'.u 
p. prem jer i towarzyiszące mu osoby 
udali się na .statku „G d an .k "  na Hel. 
(W  godzinach w ieczornych p. preinjcr 
wyjechał do Kartuz.

Międzynarodowe wykłady 
akademickie w Gdyni.

GDYNIA, (P A T ) .  Odbyła się tu 
uroczystość otwarcia m iędzynaro­
dowych wykładów  akademickich w 
Gdyn: im Marszałka Piłsudskiego.

Po  nabożeństw ie odbyła się uroczy­
stość inauguracyjna, rozpoczęta przć 
mówieniem prorektora prof dr, Hila 
rew-icz.a. Następnie przemawiali przed 
stawicide rządu, sfer gosjiodarezy-ch. 
Z w ązku Akademickiego Państw Sio 
wiaiiskich i in.

-Otwarcie wykładów  zasz!czycił swą 
obecnością p. prezes Rady Ministrów 
Jędrzojewicz i w t einai szalek Sejmu 
Polakiew-icz.

Konferencja Żydów polskich 
w W, Brytanji.

LO ND Y N, jP a t ) .  W  dniu wczoraj 
szym odbyła się w Londyn ie  kon fe­
rencja Federacji Żydów  Polsk ich  w 
\\ ielkie j Brytanji, na której obecny 
był amJjasador Rzeczypospolitej Sk.r 
munt. -

Konferencja  ta zwołana został i 
celem ściślejszego zcsjiulejua się wszy 
stkich towarzystw  i organizacyj żv 
dow- polskich w W ie lk ie j  Brylanji. Za 
słanawiano się nad metodami soli­
darnej akcji z organ zacjami żydów  
w i.uny ch krajach dla niesienia porno 
cy żydom o f ia rom  prześladowań n ie­
mieckich i dla rozw-ażenia akcji sa­
moobrony od prześladowań ze strony 
h itlerowców n Ymieckich.

żebran ie  zagaił prezy-dent Wszech 
św-iatowej Organizacji S jonistycznej 
i honorow-y przewodniczący F ed e ra ­
cji Polskich Żydów w W ie lk ie j  B r y  
tanji Nachnm bokołow, który w  prze 
mówieniu mauguracyjnem podkreślił 
że Polska nigdy nie splamiła swej hi­
storji żadnemi aktami usuwania ży­
dów- z kraju polskiego. Stwierdzając 
skuteczność akcji obronnej-swych  4r  
bywateli j>rzez w ładze polskie. M ó w ­
ca podkreśla że żaden bojkot żvdoin 
w Y n m czec l i  nie pomógł i że jedyn's« 
skuteczna może być interwencja in 
nych rządów.

Min. Skirmunl, dziękując zgroma 
dzonym  za specjalną ow^ację pod jego 
adresem, podkreślił najlepszą wolę 
rządu polskiego wobec o b 'w a te i i  ży 
dów i stwierdził, że zarowno rząd, jak 
i społeczeństwo jx»lskie gotowTe są jak 
najskuteczniej pomagać tym, którzy 
w związku z prześladowaniami c ie r ­
pią nędzę f  niedolę.

W  konferencji pow«vższej brało u- 
dział około 300 di legatów z całej W. 
Brytanji.

Kronika telegraficzna.
—  Zm arł w  Paryżu  <łr. M icha jłow icz, t>.

uzłonek nządu jugońtowiiińsjkiego, zatoźyi (•.■) 
tow arzystw a  ‘pn zy ja r jo ł Frań. ji w  Jugosław 
Ji-

—  IFonoszą z T y lży  u w ykryc iu  komun 
s tycznej cen tra li szpiegowsk/oj w N iem rzei h

—  Zm arł w Lon dyn ie  najbogatszy mag 
na>t żeglugi Wrjc 'lk jcj Brylainji s jr John Ellea- 
maa, przeżyw szy  Jat 71. Mająnek L llerm ana 
w ynosił 30 m il jon ów  franków .

W rocznicę zdobyds Bsstyf|l

Pr<*.zydcMit Frnn< j {  Lchruiii c iiiu je nowo- 
m ianow^ffiego koni.andora I-.PS.ii H on orow ej.

Walka o zbiory w Z S.S.R
Jak donoszą .,IzwMLstja*\ K u jby6zew  z 

(ikazj, 10 roczn icy sow ieck ie j ikonstytucij 
wyglosi/ na okolic/.nościowem zgrom adzen iu  
p i-ieinów jen ie, w k tóre j w/ w  a/ do  energ/cz 
Dej w i lk i  o  tegoroczne zb iory. M/ędzy inne- 
ini pow ii-dz( 2 ł: „Już obecnie n idehodza w ia ­
dom ości z  różnych  re jonów , żc lam, gd z je  
żn/wa nic rozpoczęły , dAchodz do rozkra 
dan/a zboża przez żyw io ły  ku lock.t Iło w o  
tlz; to. żc poni/mo w-szclkic zarzip lzen ia, ja  
k ie poczyn ione zo s t ily . w zeszłym  roku go 
spodiŁrezjm  j  dziś npolykiur.y s/e z takim  
opwnont, który w ym aga abyśm y w rogow i da 
l.; odczuć wszelką m oc naszego rządu,

M IM IL O S IE IS N A  W A LK A  Z K LA SO ­
W Y M  W  KOC, !  M TO PR ZY K A ZA N IE  O 
K rÓRE.M N IG D ł N IE  P O W IN N IŚ M Y  ZA  
PO M IN A G -.

W Leningradzie budują 
nowy most

W  Lenjngiadzje_ jesl obeenje p jee m ostow  
przecjnających  Newę. D la m .asla l/cząeego 
] i  zeszło dwa m jljon v  m jcszkańców .l.rzba ta 
r je  wystarcza, O statnjo w jęc rozpoczęto bu­
dow ę nowego moślu w- w otodarsk jm  rejo- 
irje. P ierw szy  fiidan- mostu już został wizuje sio 
ny. Most będzie  z żelazobf fonu ; posjadać bę 
d zjć  stum etrowe półkola. Środkowa część m o 
stu będzje ruchoma, tak. że m oże by ! podno­
szona celem  u ła iw jen ja  przejazdu parowców 

‘ Szerokość mostu yyynosjć będzje  40 m etrów. 
Budowa ma być ukończona jeszczt latem rb

^  Sfefną rucznicę Śmierci 
Puszkina.

T ow arzystw o  jm  Pusakjna w  R osjj so- 
» ie o k je j  rozpoczęło  p rzygotow an ja  do uroczy 
slyi łi obchodów  s-dnej roczn icy jm iercd zna 
nogo poely rosyjsk iego Puszkjna, k lóra  przy 
pi.da na rok 1937 O pracowany ja ż  ostał plan 
s lud jow  popularnych j naukowych prac o 
Puszk jn je  j jego. twórczoścj. Rów nocześn je 
poczynjono odpow jedn je  zarządzena, aby 
wszystkje pom njk j Puszkjna zostały chro- 
n onc j odrestaurowane zw łaszcza pom njk 
znajdu jący sję w  m jejscu iio jedynku Pusz- 
t jn a  na Czarnej Rzeczce W tym  roku już 
11 7po<2i;te zostaną w yc jeezk j do róż.nych 
m jejsc, kitóre odegra ły w iększą ro lę  w życiu 
sławnego poety.

„Gobeliny Wileńskie"
Wydanie

R a d y  WI’eft kich  Z rze szeń  Artyst .
z  Z0  r e p r o d u k c j a m i .  

Zawi e r a . *
I. „ W a r t o a ć  h i s t o r y c z n a  i artya-  

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w i l eń «k i e j * *
n a p U a ł  D-r  M o r e l o w a k i .

II. . O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ńs k i c h .  
F a k ty ,  d o k u m e n t y ,  g ł o a y  p r a * y “ o d ­
c z y t  M.  Z n a m i e r o w a k i e j - P r u f f e r o w e j .  
„ O  g o be l in a ch * * . o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  
instyt .  i z r z e s ze ń  w  W i l n i e  i W a r a z a -  
w i e  w  a pr aw t e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w .

C E N A  4 Z Ł .  50 G R .

D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  na r a t o w a n i e  
K a t e d r y  i g o b e l i n ó w .

P o  D a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  ks i ęg arn i ac h

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,1 (P A T ). —  Dzj.ś w ozwair- 

tym dmiu c iągn jon ;a  I I I  kl 27 Poliskii-j Pań 
e t " o " e j  I.o le r jj K lasow ej g łów n ie jsze  wy  
g iiliie  (lad łj na num ery >następujące: 50 tys. 
zł ma Nr 49 230, —  Uó ly.s. z ł ’ —  68,75° i 
10 !>?. zł. -  42.260 i 109.227.

Kongres socjalistyczny.
Rozdźwięk zaostrza się.

P A R Y /  (Pat). \ 'edłuK ostatnicn 
ii i larmacyj, kamisja redakcyjna kon 
jśresu *ocja listycznego, która posła 
iH,\\da na uocnem posiedzeniu nie 
składać plenum żadnych w nnsków , 
do lyczcych  kwtst\ j zasadniczych nic 
porozumień, dzielących uczęstnikow 
obrad, —  na popołudm owem  posie­
dzeniu zmieniła swą decyzję, uznaiąc 
konieczność zajęcia stąnow-iska przez 
kongres w tej sjjraw e. Miąno to, że 
nie jest wdudomy ostateczny tekst u- 
chwały, pewne jest, że uchwała za­
wierać będzie potępienie stanowiska 
większości klubu parlamentarnego.

Również j Renaudel miał złożyć

oświadczeń e, w którem leader mniej' 
szosei kongresu z naciskiem podkreś 
l i ł  różnice, dzielące uczestników ob ­
rad. Z punktu widzenia doktrynalne 
go oraz taktyki parlam entarnej re zo ­
lucja Renaudela podkreślać ma ku 
nieczność wprowadzenia  socjal-zmu 
na nowe tory i w yrażać ma decyzję  
pozostawania w  wierności dla myśli 
socjalistycznej.

Rezołucia ma podkreślać dalej, że 
grupa Renaudela dobrowoln ie  nie o- 
puści stronnictwa, ale zdecydowana 
będzie prowadzić nadal politykę, k tó ­
rą uzna za jedyni^ celową.
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Post w Moskwie.
K R Ó LEW IE C , (PY T (. —  Lotn/k RoU  

odU cja l o godz. 7. Królewca pomjino ni?
wnego deszczu.

M O SK W A , (l*AT). —  Przez cala noc lut 
nisko w M-skv. e było przygotowane na 
przy jęce  Posła

Ustawiono olbrzymie reflektory, oświetla 
jące teren ładowania. Radjostacja u sil o w a 
/a nawiązać kontakt z 'ktii/kicm w celu po 
dan a mu oliscrwacyj metcimilog/ezi.ycli, je 
<fnak bezskutecznie.

M O SKW A, (PAT ). W ;b y  Post wy lado 
wa/ w Moskwie o godz. 14,20, według czasu 
mosb iev» s kiego. >

M O SKW A, (PA T ). —  Lotnik amerykański 
Post w  rozmowie z dziennikarzam/ po przy 
byciu do Moskwy ośwjadc/y/, że uje je.st

wcale znużony, czuje sje śwjetnie i po dwu  
godzinnym postoju zamierza udać się w dal 
szą drogę w  kjcrunku Nowosybirska. W  dro  
dze z Królewca Post zboczy/ w kierunku 
Witebska, Lądowanje w Królewcu lotnjk 
tłumaczył nieznacznym defektem aparatu o 
raz utratą orjentacji. Lekarz, który zbadał 
Posta niezw/oezn/e po wylądowaniu, stwier 
dzt/, że stan lotnika jest najzupełniej zada 
walający. Pewne zmęezen/e i przeczulen/e 
wykazywało jedynje jedno oko lotnika, na 
które lekarz przy/ożył kompres. O godz. —  
17,12, według czasu mosktewskjego Post wy 
starto Wili w  dalszą drogę, żegnany przez licz 
nje zgromadzonych na lotnfsku dziennika 
rzy i lotników sowieckich oraz pracowników  
cywilnej powietrznej floty sowieckiej.

Odpowiedź Gandhiemu.
S IM L A. (Pat). W icekról oświat) 

ożył Gandhienui, że rząd brytyjski nie 
może wchodzić w żadne pertraktacje 
w kwestji zaprzestania nieposłuszeń­
stwa cywilnego, które jest zupełnem 

bezprawiem.

mm
C zy  o trzym a L itw in ow  prem ię  Nob la  

za działalność p oko jow ą  ?

15-lecia tragedji Romanowach.

In  co się idzie do obozów 
koncentracyjnych...

B L R L IN , (PA T ). —  W  związku z zawje 
(.żenieni na. okres trzech miesięcy dz/ennjka 

„Deutsche Ztg *. biuro Conti komunikuje, że 

zarządzenie to nastąpiło na osobiste żyrze 
nje pruskiego prem jera Goerjnga. który jed 

nocześnje rozkazaZ wysłać naczelnego redak  
ło ra dziennika do obozu koncentracyjnego. 
Powodem zamknięcia pisma i aresztowania 
redaktora organu wszeęhniemieckjego miał 
być artyku/, w którym 01  fti znajduje się 

twierdzenie, że włoski minister lotnictwa Bal 
bo jest przechrztą.

Znowu zamach hitlerowski.
W IE D E Ń , (PA T ). —  „Insbrucker Ztg.“ 

donosi, że na dyrektora bezpieczeństwa pub  
licznego w  Tyrolu dr. Ste.dlego dokonano 
nowego Ziiamchu ze strony naród owych soc 
jalistów W  ogrodzje domu, w  którym mie 

szka/ Ste/dle znaleziono i na czas umeszko 

dliwiono ostro na/adowany granat ręczny. —  
Ponadto nicwykryci sprawcy przecięli druty 

telefoniczne, prowadzące do mieszkanja.

i > lat temu —  17 ljpca 1918 r. —  padli 
pod kulam, oprawców w Ekatcrinburgu os­
tatni car rosyjski M ikołaj 11 i członkowi" je 
go najbliższej rodziny. Z okazji tej makabry­
cznej rocznicy, poświęcają emigranekie pis­
ma rosyjskie osobie Aliko/aja szereg wspom  
nień.

PO N U R Y  D O K UM ENT .
Ryskie „Siegcdn^a" zamieszcza odbitkę 

pokwitowania na odbiór... cara. carowej i w. 
księżny Marji, przewiezionych z Tobolska do 
Ekaterrnburga, i przekazanych miejscowemu 
sowictowil Ponury ten dokument brzmi jak 
następuje:

„Ekateriinburg, 30 kw ie tn ia  1918 r.

P O K W IT O W A N IE .

30 kwietniu 1918 ir., ja  n iże j podpisany 
prezets .U ra b k ie j O k ręgow ej R ady R obotn i­
czych , W łościańsk ich  ,i Żołnierskich D e lega ­
tów , A leksander syn Jerzego BŁełoborodow, 
otrzym ałem  od k om isa rza , W szech rosy jsk ie- 
qo Centralnego Kom itetu W yk on aw czego  B a 
zj lego syna B azy lego  Jakow lew a p rzew iezio  
mych iz ni. Tobo lska : I) by łego  cara M ikoła 
ja  syna Aleksandra R om anow a, 2) byłą en 
ro w ą  A leksandrę córkę Teodiora R om anow a 
i 3) b. w ie lką księżnę M arję, córkę iMjikołaja 
R om anow ą w  celu trzym ania ich pod strażą 
w  nr. Ekateiriinbuirgu.

(ptiecizęć rady )
A. Bie/oborudow

Czł .  Okr. Kom . W y k . D. D itk ow sk ij"

Pokwitowanie opiewało jedynie na trzy o  
soby, gdyż następca tronu Aleksy pozostał z 
powodu choroby wraz z trzema siostrami w 
Tobolsku. W krótce, gdy stan jego zdrów a u 
leg/ poprawie, Aleksy przybył również z ro­
dzeństwem do Ekater;nburga.

V.
K ATUSZE  M OR ALNE.

Sytuacja carskiej rodźmy uwięzionej w 
domu bogatego Kupca Ipatjewa, by/a nad 
wyraz ciężka, g/ówme ze względu na moralne 
szykany dozorcow, w  osobach komisarzów  
Andrejewa 1 Aloszk na Obaj ci (udzie znajdo 
wali przyjemność w  prowadzeniu w  obecno 
ści carskiej rodziny grubja.ńskieh rozmów n 1 

temat przyszłego losu dotychczasowych wiad 
cówT Rosji. Nietrzeźwi i niechlujni nie krępo 
wali s i "  w  doborze słów zwłaszcza przy wiel 
kich księżnath. Nieraz też w nocy wchodź:!' 
do sypialni Romanowych, rzekomo dla spra 
widzenia obecności więźniów, faktyczn e  dla 
te ni wibkszego ich dręczenia. Charakterystyce 
na cecha prostaków, czujących swą władzę 
nad kimś kulturalniejszym. Dosz/o do tego,, 
że kobiety zmuszone by/y sypiać w sukniach 
dla uchronienia się przed cynicznemi spoj- 
rzimilami i zaczepkami.

R OLA  NIEMIEC, W  E K ATE R YNB UR SK IM
M O R O ZIE

Jeżeli wierzyć niektórym autorom do łra 
gedjj ekaterynburskiej przyczyni/y sję w 
dużym stopniu Niemcy. Mia.nowócie poseł 
niemiecki Mirliwch miał zażądać od w/adz 
bolszewickich przeniesienia Miko/aja z ro 
dz.ną do Moskwy lub Petersburga, dla w/ę 
kszego bezpieczeństwa osobistego. Lenin miał 
sobie to żądanie wytłumaczyć jako próbę a 11 
tybolszewickiego spisku, a ponieważ obawiał 
się zbrojnej intei wencjj ii['cmieck|cj, przeto 
nie móg/ żądania odrzucić. W  mongolsk/cj 
czaszce Lenina zrodzić się mia.Z wtedy typ o 
wy dla psyeli;k; lud z,' VV schodu plan: pozor- 
11 je się zgodzić na przewiezienie carskjeh wic 
źniów z Tob niska do Moskwy, zaś faktyczn/e 
„zlikwidować*4 icli po drodze. Wykonania ti 
go planu podali sję pośrednjo Swierd/ow- 
(najbljższy wrspó/pracownjk czerwonego dyk 
tatora) zaś bezpośrcduio —  znany ze swej 
twardej ręki członek fkaterjnburskjej „cze­
ki Jurowski. Tak więc W ilhelm  U  w swej 
elba/ości o los carskjięj rodziny odda/ jej ra 
czej przys/ugę niedźwjedzj:).

PO CZĄTEK  KOŃCA.
W  początkach lipca Bjeloborodow mu 

sja/ otrzymać od Swierdlowa wyraźne iusfra 
keje co do „likwidacji44 Roinanowycli, gdyż 
wysła/ do Moskwy depeszę z relacją o za 
kończonych przygotowaniach Cynjczni da 
zorcy dotychczasowi carskiej rodziny Aw- 
dje jew  i Aloszkni, jako podejrzani o kontakt 
z „kontrrewolucjonistami1' zostali usunięci 
Zastąpjono również żo/nierzy petnjącyeli do 
tyehczas straż w  domu Ipatjewa Uralskj 
sowiet 1 Bieloborodowym na ezcle wszędĄe  
węszy/ zdradę j podstęp. Stosowai też prze 
uanne środki ostrożności.

W ypadki szybko inastępowa/y po sobie. 
Po Aw djejew je objął stanowisko naczelnego 
dozorcy wspomniany Jurowskj. Sytuacja wję 
źniów wybitnie sję pogorszy/a. Swobodą ru 
chów zestaia ograniczona do minimum. —  
Zresztą z dozwolonej, codziennej przechadz 
ki pod konwojem więźnjow jc nfemal nje ko 
rzystali. Car nje odstępował od /óżka choreJ 
go Aleksie ja. Caryca w-ra.z z eórkam. ea/e go 
dżiny spędzała na modlitwie. Towarzyszący 
w/ęźniom lekarz nadworny Botkjn duma owo  
ru Dem jdowa j dw a j lokaje porozumjewali 
się szeptem. W  całym obszernym dwupjętro  
wym domu ipatjewa 'panowała grobowa ci 
sza, przerywana jedynie ciężkiemi krokami 
stiaży.

M A S A K R A

Nadełzedt ostatnj dzień życia wjęznjów. 
16 ljpca w  nocy Jurowskj obudził carską r , 
dzinę i kaza' je j zejść do piwnicy, pod pre 
tekstem, że w  mieście panują rozruchy j ży

P o d  p ro te K to ra te m  P .  M a rs z a lk a  JOzefa P i ł s u d s k ie g o

III Targi Północne i Wystawę Lnfarska w Wilnie
26 VIII. 1933 bA  I0.IX

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  —  PRZEM YSŁ, —  HANDEL I RZEM IOSŁA, —  ’ ROLNICTW O I LW IARSTWO.
W y s ta w c y  korzysta ją  ze  znacznych  udogodn ień  Ito le jowo  'transportowych- 

C e n y  s t o i s k  z n a c z c i e  z n i ż o n e ,  
w  przygo tow an iu  maic>we w yc ieczk , z całej P o l ik i  i zagrar.icy.

U )V A G A !  Zam ó w ien ia  na s la isna  w  paw i l jon ie  g łó w n ym  i na terenach o tw artych  p rzy jm ow ane  będą  tylko do 5 s ie rpn  a.
D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W iln o  O g r ó d  B e rn a rd y ń s k i ,  te l .  11-66
B iur o c z y n n e  c o d z i e n n i e  z w y i ą i l c i e m  « w i ą i  
d l a  i n t e r es an t ,  o d  I I  d o  13 i o d  )7 d o  19

eju więźniów zagrażać mogą kule. Bez s/owa 
protestu zeszlj wdó/: car z chorym synem na 
rękach, carowa, 4 córki, dr. Rotkju, Drni/do 
wa j 2 li kajów YV» księżna Tatjana i Demi 
ulowa ii;Os/y poduszki, nie wiedząc jak dłu­
go wypadnie jm w noweni pomjeszczenjn 
przebywać.

Do pjwniry, oświetlonej jedyną żarówka 
i pozbawionej okien, przynieś:ono parę 
krzeseł, na których us/edlj: car, carowa ; A 
leksje? Reszta stata,. M/nęło kijka kwadrun 
sów. Było już po pó/nocy, gdy drzwi się ot 
warzyły i wszedł Jurowskj z kilku ezekisla 
nu. YMszyscy miel/ w rękarh rewolwery. 
NMjężniowie narazje nje zrozumieb o co cho 
dzi. Jurowski podszedł do cara j oświadczy,' 
mu, żc za chwilę zgjnjc z rodziną, gdyż „bia 
li"1 chcą wjęźiijów uwolnić. Zanim oszoro 
mjony car zdobył się na jakąkolw jrk  otljio 
wiedź, Jurowski podniós/ rewolwer i strzelił. 
M ikołaj pad/ bez jęku. Slrza/ Jurowskiego 
był dla ezekistów hasłem. Zagrzm jały wy 
strza/y, rozległy się jęki. Po chwili na kam jen 
nej posadzce p (wnicy pławj/y się w'c krwj 
trupy Romanowych j ich najbliższego otoczę 
ni»„ fc

ZA C IE R A NIE  ŚLA D Ó W .
Zw/i.kj pomordowanych z/ożono na cię- 

żarnwe auto f/wywieziono za mjasto, gdzie je 
poćwjarlowano i  w t z u c o i i o  do starej opu 
s/.ezonej sztolnj. Następnie oblano je kwasem  
s;;. i1 (■/.;: n vm j zasypano liiegaszenem w ap ­
nem. Podezas rozbierania trupów znalezio 
no mnóstwo pozaszywanyeli w  ubranja klej 
notów. Oczywiście, podzOelilj się njnii czi 
kjśei.
Tak dokonał się ostatnj akl triigedji ekate 

r/nburskiej. Epjlog nasląpił w parę lat póz. 
niej, kji-dy po zajęciu E katrrfnburga przez 
Kcłczaka specjalna komisja pod przewodni­
ctwem sędziego ślpdczego Sokołowa zbierała 
na miejscu inaterja/y bolszewickiej zbrodni. 
Z pietyzmem wygrzebano rw-tedy ze sztolnj 
zwęglone reszlki carskiej rodziny, szeząlkj 
ubrania, kilka guzjków, złamaną sprzączkę 
i  t. p„ zapakowano to wszystko do 13 skrzy 
nek i  wywieziono na wschód, a stamtąd za 
pośrednjctwem szeta francuskiej nijsji wois 
kowej na Sybcrjr gen. Janin —  do Francji. 
Dziś doczsni szczqtki carskjej rodziny prze 
chowywane są gdzieś w  ukrycju przez paru 
wtajemniczonych am/grantów rosyjskich, 
którzy g/ęuoko wjerzą, że kiedyś boIszcwTc 
kie rządy się skończą, a prochy M jkołaja II 
uroczyście wrócą do kraju. New.

Śmierć działacza sportowego 
w katastrofie samochodowej

LODZ, (PA T ). —  N a  szosie Zgierz —  
ł.ódź wydarzy/a się katastrofa samochodu 
wa, w' której zgjuął znany dzja/aez sporl-.' 
wy Otto Landcek, za/ożycżel Związku Bok 
serskiego, —  dtugoletuj prezes t«|;o zwjuzku 
i międzynarodowy sędzia bokserski.

Bocheński na 3-m miejscu.
B U D A PE S ZT , (P A T ). —  W  n iedzje lę  od- 
liyh tsję w  l>nd:ipeszcie izawodj p ływ ack ie  
z udziałem  mjsltrza polsk iego  Boelicuslkiego. 
P o la k  s tartow a ł w dw óch  b jogach  na 100 i 
2000 mitr. s ty lem  dow olnym . W  b jegu  na 
100 mtr. S zokely  (W ęg ry ) za ją ł pierwsze 
m ie jsce  w  c.zaisjc 1.01 4 pr,zcd swwm rod a ­
k iem  Mcs-zolym —  1:01,8. Bocheński, za ją ł 
dop iero trzec ie  m iejsce w 1:02,4. —
Na 200 m tr. W ęg ier  Szekely izrewanżował 
rów n jeż Polakow i' za warszaw ską porażkę, 
za jm u jąc  pjcrwisze m iejsce w  cfzasje 2:22,0. 
Bochefiski iza.jął drugie m ie jsce  2:24,2.

Notatki ze świata.
PRO CH Y M A R JA N A  L A N G IE W IC Z A  D YK 
T A T O R Y  P O W S T A N IA  STYCZNIOW 1EGO
oprow adza j:! do kraju  o ficerow ie  garjijzo jiu  
w K ro loszyn ie . l.auigitocjcz, jak  w iadom o, po 
sUmmieuiu pow slan ja w yem ig row a ł do Tur 
rji. Uniart taiiu w r. 1887 i pochow  m y zoslai 
w H ajdar Pasza pod Konsilamłynopaleni.

T W Ó R C A  S K A U T IN G U  GEN. B A D E N  IM) 
W E L I,  W  G D Y M  za trzym a sję przez 1 dzień 
JO sierpnia b. r. w (jaw i w ycjeczee  po Ba!tv 
ku i krajach bałtyckich.

P rzew id z ian e  jest puwita.ifie oJńręlu ..Cal 
Wanię" liii IkJńrym gen. Bnden-Pow ell będzie 
odbyw ał swa podlrfiż. p rzez'ż.ag lów k j 'polskich 
harcerzy na wysokości Helu. O fjc ja ln ego  po 
witainia dokona p,rzewod,nk'zą,cy '/. H. P. I 1 
wuj, Grażyński poezeni gen,, Batlen-Pow eli 
zwkulzj (id y ll je j rozb ite "w je j oko licy  obozy 
harcerskie. ■ - . j,

A D O L F  H IT L E R  R Y L  . PO K O S TN 1K IE M
na M orąwaolt ezet-ikkdi. Rracosya} 0,11 jak o  pti- 
m oon jk  p ok o «!u lo zy  w Ołom uńcu w firm ie  m 
Ż,i,dek. w 1910 iroikn. Ze względu jednak n.i 
sw ą inięudolność do lego em lza ju  ]ira,c\ dzi- 
•sjcyśry kiKra-lerz, Nitem,itw. s tracił p rędko „p o ­
sadę '' — • zioislał po 14 dinjaieh' .zw■otniio.ny.

DYMA N IE Z N A N E  L IS T Y  PR ZY B YS ZE M  
SK1EGO og los jly  ,-;Wici W lictkopol-skic'1)  W  
iisiiśch lye li au lor ,.Mocivegii C złow ieka" i}): .' 
szac :’ 'o pewnego księdza) w yraża bardzo w je i 
ka gotijwo.ść i  InOiśkę o zd row ie  sw ej matki. 
D rugi lj*<, pisany już po je j  zgonie, zaw iera  
m. ,i,n. Itaki myywiok: .w ę  jy®z,ozc w m ojom  
Ł rw aw c jn  żyrju  tak urną do sam ego dna nie 
wslnzięsiięto jak  śm ierć ma Mai"

W S Z E C H Ś W IA T O W I:.! s ł a w y  g a i ,e r  
JĘ O BRAZÓ W  GEORGF.S P E T IT  w ikuy/u 
wuWuwiiono po ,raz drugi na ljcylai-ję. Mann 
lego,, iże cenę wyu-otanki /.mnicj.szono z ÓOtl 
na 200 lys. ilob iroiy —  -n:ilivwvńw jak i ć 
lirak.

Galerja ma liardzo bogaJn pi-zetzlość: nil 
b yw a ły  się w m iej 'najrozm aitsze wysila wy 
m iędzy  inneniJ ‘p ierwsza Rodnia i Maneln. 
Znajdu jące  sję tam wspanjnłe idiziiein s.ziluki 
(rap. beizeenne skarby w m eblficli iz e jiok i I.iin 
wdka X IV  i X V I) u jk ogo  jedniik  nie kusza..

W iem y  d ob rze  jak i popyt m ają d z j i  „ta 
lk,ie ir.zeciy“  i jaikj jeisl los ich tw oręów  -clm 
c ia ż iiy  7. osla'tnie,go' w ypadku w W iln ie : eks 
m is ji przez Lónrję Iiiiskiipją artysty rzeźliia- 
irz.a Rafała, Jactiinvowlicza j wyirzn-ce.nia jeg  i 
dorobku ,na bruk. unnk

EUGENJA K O B Y L IŃ SK A

ŚWIAT i  SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )  

K s i ą ż k a  ta w y s z ł a  j uż  z druk.  „ L u x “ 
i j es t  d o  n a b y c i a  w  k s i ęg a rn i ac h  wi l .  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  ks i ęg .  Św.  W o j c i *  cha

C E N A  Z ł .  3.50.

Z dziedziny mody.

Nit zd jęć ju naszein wjdz-jmy p jękną b ja łą  
suknię, d z je ło  jednej z n a jw y lw orn  *ej.szycłi 
paryskjch ijrm , przystosowaną do jazdy w  
sainocho Iz je

Pogrzeu lotników.
-POZNAŃ, (Pat). Dzis odbyt sit; w 

Pozna.i.u pogrzeb ś. p. porucznika pi 
1 f i  a Wieirusza i po Iporucznika obser­
watora Zygmunta Orłowskiego, któ­
rzy  zginęli śmierć a lo tn ików  13 lip­
ca podezas nocnego lotu ćwiczebne 
go pod Murowana Gośliną.

GiEŁDA WARSZAWSKA.
W iAR S ZAW A, (P A T ). —  .DEW1IZY: L o n  

dyn 28,86 —  30,01 —  29,71. Nowfy York  6.23 
— 1 6,27 —  6,19. N ow y  Y'o,rk kabel 6.24 — 
6,28 —  6,20. iPnryż 3i>.0i —  35,13 —  34,95. 
S zw ajcar ja  173 0.. —  173,48 —  I7'i<62. Ber 
'łun w  obrotach prywat,nych 213,40.

AK C JE : Bank P-alśki 82 84. Cukier 19
—  19,60.

D O LAB  w olłr. p rvw .: 6.28 —  6.‘39.
R U B E L z ło ty : 4,84’ —■ 4,85.

Doktór « .  B U C H
A k U S Z E R J A  i C H O R O B Y  K O B I E C E

o dynuje od 11 —  1 i A— 6 
przy u: Niem ieckiej 35. tel 8-64 

Lokuje ehurych w Lecznicy Położniczo- 
Ginekolug —  M. Pohulanka 15, tel. 14-71

Wielki proces polityczny w Rumunji.
B (K  A RUS/T, (PA T ) —  W  Bukareszcie 

rozpoczął się w elk(' proces polityczny w  
spraw/e zam/eszek komunistycznych, które 
inia/y niii'j'sce 16 ( 17 lutego br., kiedy to 
rcbctnicy warsztatów kolejowych stawili w/a 
dżum opór, zajmując warsztaty w okoljey

Bukaresztu. Z pośród 108 oskarżonych 23 
■i e stawi/o się na rozprawę, - która potrwa  
prawdopiwlobnjo cko/o 4 tygodni. Sad bę­
dzie musja/ zapoznać się z olbrzymim mater 
jalcm, zebranym przez oskarżenie, oraz 
przesłuchać 405 świawków.

Kara na niewiernego.
Zabójstwo b. posła narod.-socjslist.

B ER LIN , (PY T ), —  B ył}1 nosel narodo­
wo j— socjalistyczny do sejmu bruuświck/e 
go dr. Scha.effcr został wczoraj przez nje 
wyśledznych sprawców zastrzelony wc Fran  
kfurcje ńwTuflitu. Sprawcy morderstwa rzu

ciii następn(|ęjtrupn na tor kolejowy Schae­
ffer w roku 1931 og/osi7 rewelacje o przygo 
towan/aeh szturmówek narodowo —  >ocjalt' 
stycznych do zbrojnego zamacnu stanu i  w  
związku z tein zosla/ wykluczony z partji.

Ze zniewagą flagi narodowej.
K R Ó LE W SK A  H UTA , (P A T ). —  W  dniu 

dzisjejszym przed sądem grodzkim odbw/n 
się rozprawa przcc/wko Paw/owj Płonce i 
Albertowi Bryndzie, oskarżonym o znirwa. 
żenie flagj narodowej.

W  uniu święta morza obaj oskarżeni, ko 
rzysłając z późnej gmlz/ny wieczornej, zga 
S jlf dwie lampy obok budynku elektrowni, 
a następnie zerwali w/szącą na s/upie ko/o 
bnaynkn elektrowni flagę narodową, którą

rozerwali na. dwie części, oświadczając, że 
z płótna tego uszyją sobie b/el/znę W  końcu 
obaj oskarżeni udarte częśc( flagi uwiesili 
u dczwf wejściowych jednej z restauracyj w  
tllior-owie. Św,'adkow/e tego zajścia zaw a 
domd policję, która aresztowała obu oskar­
żonych. YV. wyniku rozprawy sad skazał ich 
za znieważenie flagi na 3 miesiące aresztu 
i  za uszkodzenie cudzej własności po jed  
nyni miesiącu aresztH.

Sytuacja na rzekach poważna.
, %

K R AK Ó W , (PA T ). —  Stan wody na. W jśle  
i je j dorzeczach, zwłaszcza górskich, jest wy 
soki, jednąk nje groź/ bezpośredniem niebcz 
pieczeństwem. W  Krakow/e i najbliższej 
i:kol('ey, gdzie koryto Wjsty jest urigulown  
ne, niebezpieczeństwa powodzi naraz.c nje 
ma natom/ast w górskich rzekach sytuacja 
jest poważna. Stan wody na Skawie pod W a  
du wie a ni / wynosi/ w  dniu dzisiejszym o 7 
godz. 114 cm , o godz 9 woua nieco opadła, 
sytuacja jednak jest poważna, gdyż do tej 
pory m e nadpłynęły wody górskie. W  po­

wiecie wadowick/m > krakowskim  z powodi 
ulewnych deszczów, jak.e m/a/y miejsce w 
dd/u wczorajszym, wystąpi/y z brzegów di 
p/ywy Skawy j  W is/y, zalewając okol.czm 
pola i  przerywając w  niektórych m/ejscacl 
komunikację kołową. Groźna sytuacja jes 
na Dunajcu pod Nowym  Sączem, gdzie ot 
soboty po po/udn'n woda stale przybiera 
YV sobotę wieczorem stan wody w j nok/ 141 
cm. ponad stan normalny, w  poii/ede/aLl 
193 cm

rnzi b£Tł --Ą

Benjaminki sit; pożarły
Pam ię tam y dobrze o lbrzym i suk 

ces Boya. k tóry ongiś rączkami pięk 
nych czytelniczek „W iadom ośc i  Lite 
rack ieh“  został wyn ies iony na p ierw  
sze miejsce współczesnej l iteratury 
polskiej. Rozczulające: jaką to on,
obrońca uciśnionej i brutalizowane] 
płci pięknej, ma u tej płci wziętość 
i wdzięczność. Znam wy padek z g łu ­
chej prowincji: paniusiutka w  latach 
pięćdziesiątych ale o nowoccesnym na 
św iat poglądzie, ma córkę w  W a r ­
szaw ie  Córka w  Warszaw :e prenu 
n itru je  „W iadom ośc i L ite rack ie " ;  
przeczytane egzemplarze odsyła mat 
cc na głuchą prowincję. Rozm aw iałem  
z córką i z matką. Górka jest oszczęd 
niejsza w słowach i tonie: Warszawa 
dow iodła  jej, że ludzie kpią z prow in 
c jonalnej wybuchowości. A le matka 
nje posiada się z entuzjazmu: -—  Ko 
cnany Boyl M ó j kochamy Boy! Jak 
bardzo go lubię! Jaki jest rozkoszny! 
Ach, ach, ach!

Jakżeby isię d ieszy ł Boy, gdyby 
spotkał tę starą kwokę, które, potrą 
t i ł  zaszczepić rumieńce zachwytu nad 
swoją  osobą i nad terni „wszy stk.emi 
rzeczam i"  —  (hihihi!!!) —  o  których 
pisze. —  Kochany Boy! Rozkoszny 
Boy!

# * *

Bdedny Boy! Bo oto  znalazł się 
cz łow iek, który pmstamowR Boya o- 
Dronzowić. No, ho jakże: Boy ciągle 
pisze o  sobie. P r zy  każdej sposobno­
ści o sobie. . Ola n iego kradł i u rywał

9i o i x  u • oł >; i óJK
się z pod szubienicy Y illon dla niego 
onan izował się Rousseau, dla n iego 
kochali się z piórem w ręku Misset 
i George Sand Trzeba  ściągnąć 
Boya z obłoków  ,trzeba dowodnie w y  
kazać, że jest on zw yk łym  paskud 
mym paskarzem komunałów  Jakoś 
ludzie na Boyu się nie poznali. I  K a ­
rol Irzykowsk i wystąpił ze świętą 
anteboyową wojną, wydając książkę 
o Boyu p. 1 „B en jam m ek".

„B en jam in ek "  się ukazał. Pu b li­
czność, która Boya lubi, zwłaszcza 
panie, nabrały się na opaskę okładko 
wą („N iezbędne dla czyte ln ików Bo 
ya )i książka poszła. Zadowolony z sie 
b ie  autor ogłosił w  „ T ę c z y ‘ Awyw iaJ  
z sam ym  sobą, w  którym  o rzek ł zu­
pełne pognębienie Boya. „Zapew ne 
nawet Boy nie będzie się bron ił" . N 'e  
będzie śmiał się bronić,

A Boy istotnie milczał, Długo mii 
czał. Napisał wreszcie kolosalny arly 
kuł w  „W iadom ośc iach  Literack ich". 
T łum aczy  się nam dlaczego tak długa 
kazał na siebie czekać;

„D łu go  b ron iłem  sję, sani przed  sobą. 
od  (tego zadania d ługo n ie  brałem  do rąk  
te j iksiążlki, k tóre j próbką daw a ły  rnj frag  
meraty d rukow ane w, pismach, a która hu 
diaiiła w e  n m je  wstręt i smutek. W reszc ie  
p r 7fm og łem  się a p rzeczy ta łem "

Przem óg ł się biedaczek. I  p rzeczy ­
tał. I  napisał. A le  jak  napisał Kiedyś 
wyznał, i e  lubi, gdy  go łapią. Jeżeli 
p tzez  dłuższy czas nikt mu nie w y ­
myśla, uważa, iż się starzeje. 1 od ra ­
ził stara się napisać coś takiego, by

znowu w ywołać  oburzenie. A le tym 
razem, zdaje -się, że nie jest zadowi! 
lonv. Straci! rów-nowagę, jakby ude 
rzono go w  jakieś czute miejsce. Sw ój 
artykuł tytułuje: „B rzydka  książka". 
\  dalej: ..Zjawisko w y ją tkowe w n a j­
gorszym znaczeniu". „Benjam inek 
jest dziełem chorobliwrej nienawiści"; 
„... jest paszkw ilem "; przepełniają ją 
,fałsze, fiu ty, pod łostk i" ; jest potwa 
rzą i jest bzdurstwom.

Och jak zabolało Boya. Ale to 
jeszcze nic. T o  są określenia książki 
A le  są i określniki jej autora Są już 
w ym ys ły  i połajanki. Nie chodzi o dro 
bne zarzuty. O ciężkość myślenia p. 
Irzykowskiego. O jego  rzeźnickie us 
posobienia do bovowych cytatową, O 
jego n iskie pobudki. O jego  n iena­
wiść.

A  nienai. iść ta jest olbrzymia. 
„B o  —  pisze Boy —  nienawuść, która 
czasem podobno ma dar wyostrzania 
wzroku, u p. Irzykow sk iego  poraża 
inąjocz.Y w iściej wszystkie w ładze m y ­
ślenia". T o  też nic dziwnego, że zaśle 
p iony nienawiścią do znienawidzone 
go  i n ienawidzącego Irzykow sk iego  
Boya przezywa jego zdolności u m y­
słowe subtelnie eleganckiem określe­
n iem : „mendalność", kalamburu jąc 
je  z mentalnością.

Iście francuska elegancja. T o  ci 
dyskusja! Oto próbka,:

„P a tr z y  c z łow iek  osłup ia ły  am tą po- 
ciesizną figurką, m iol:ij'ąc się w  konw ulsjach, 
d m yślj: „G zego się ten czepia I  równocześ 
nie itocizyna coś mdtlić... T en  zaduch jak i się 
w ydz je la  «  zakam arków  duszy p. Ir z y k o w ­
skiego, ten fetor m ałego podw órka, ten o- 
bnzydiiwy „K lejraeleTitegeruch1, jest czemś 
nie do zn iesien ia1'

'Prześlicznie. I nawet Boy, tak nie-
Iijbiący lnemczyzny, zaczyna ,xt nie 
tniecku. Szkoda, że nie po riVyj=>kn 

A dalej
„...p. irzykowtsLi, tak  ja k  go widzicie, 

to jeąL prze-cieiż "mw.sknoś fjgui-a m otjerow - 
ska TyJUo go u M ae w czarną k jeekę .JjTo 
,zofa‘ ‘ n a łożyć  mu śpieżas-tą czapę i  wypnś 
cić na scenę: m oże grać bez próby, delUarte. 
Ma wszystko, czego trzeba: zacietrzew ienie, 
p ien iaotwo, barbaryzm  jęz.ykow r, tępotę i 
zaw iść". „C a iy  4en „irew jizjoirizm " p. trzy- 
k ow sk jego  w  stosunku do M o lje ra  jest prze 
dewNzy.s&jiCąn dokunuanitetm .zaroizuimiaiłego 
n ieu ctw a '1.

T y lk o  prawdziw ie  w ie lk i pisarz, pi 
sarz geujalny, może się zdobyć na 
tak druzgoczące słowa, tak mocne 
kontrargumenty. Czyż można moc 
niej?!

M ożn a .
„Zcą law jlem  pob ieżn ie elem enty, z  S I" 

rych powotata ta b rzyd k a  książka, książk . 
duchow ego kaleki, poża.ło wania godnego 
człow ieka, którem u w ątroba służy do m yj- 
lenia a m ózg do  wydzdelanja ajeczystoścd'1. 

* * *
Kulturalny czyteln ik ma prnwdzi 

wą satysfakcję, czytając tę polemikę 
najwybitn ie jszego literata w Po lsce 
i najwybitn ie jszego w Polsce k ry ty ­
ka. Boy ma oczywiście  język  soczy 
sty. A le i p Irzykowsk i umie pięknfe 
pisać. Np .

„B o y  przed zarzutem  niemoralaiości eh io  
iii się porti te sw o je  sperm ą ociekające frJu 
cuskie broni/.y

Albo-
„O to  zw yk ły  m istycyzm  boyow sk j, czap 

kow an ie pirzcd genju.szem, obok geniitaljzp 
w an ja  się. A le  n igdzie, absolutnie n igdzie 
n ie  pokazu je  ow ego  mom entu .skraplanja 
s ię“ , p rzerab ian ia  sperm y na genjusz. Za ­
g lądan ie do łóżek p oe tów  i pod  łóżka nic 
n ie pom aga. Boy rozprasza się w tedy w ane

gdotikach, które sam smokta i do snioktaui:; 
dalej p oda je ".

S m a k o w i t o ! ! !
Cjl

Boy broni przed atakami nielylk.i 
siebie; broni również Moljera. Pisze 
jak to na M oljera  rozpętała się burza 
po  napisaniu „Św ię toszka"; jak to za­
rzucano wielkiemu pisarzowi nifefni;- 
ralność; jak to tłum rzucił ?ie na gen 
jusza- jak to Irzykow sk i rzucił się 
na niego, na Boya; ile w  tern jest bez 
myśluej złośliwości I znowu Boy w> 
płynął na Moljerze. —  T o  „korzys ta ­
nie z gonjuszów", to wspinanie rzeczy 
małych na w yżyn y  i szczyty, to 
wszystko schłostał Irzykow sk i w 
„Benjam iiiku ". P rzy toczy liśm y na 
początku w ytw orny  cytat, jak to Boy 
j* d z i«  na UusseUcie na Georg Sand, 
na Villonie, na Rousseau.

Identycznie jedzie p. Irzykowski 
na Boyu Ła je  Boya, c h la l i  siebie. 
Boy zrobił tak, ja zrobiłam inaczej, 
i lepiej. Boy napisał to i owo, ja bytu 
się wstydził to napisać. —  I nu wie 
dzieć ostatecznie, czy hen jamnikiem 
jest B oy  u publiczności, czy Irzykow­
ski u siebie

Oto parę przykładów  z „Benja- 
m in ka " :  str. 28:

„P ro szę  m nje zn ow u  h ie  szantażów Ić  
ikun, że  eo ipso chcę podnieść sw o je  w łasne 
,/zasługi", —• dalibóg, nrienia się czcili eh wa 
Jić wobec rozm jaru  zadań, —  ale nie m ogę 
przecież pom inąć spraw y tak 'lu stracy jn e j, 
jak  n ieobecność Boya w k rytyce  w spółczes­
nej, pom juąć poito tytko, żeby m nie jeden 
i drugi dureń nie posądzał o sam ochwal- 
stw o ‘ ‘ .

Nikt, coprawda tak odraził nic 
przypisuje p. Irzykowsk iego  tycli „ z  i 
sług" „w obec ogromu zadań". Ale na

tej samej stroni,; wstydzi się p. Irz; 
kowski, że Boy wydaje  skrupulatni? 
wszystkie swe cecenzje teatralne jako 
książki. N'a str. 31 pisze, że i on także 
umieszcza uwagi marginesowe w 
s\vvch recenzjach, n ietylko Boy; str. 
32--36 są poświęcone w całości ana­
lizie, jak to on, Irzykowski, pisze re­
cenzje (Boy w  swej odpowiedzi tak 
charakteryzuje recenzje swego prze­
ciwnika:

„...m ogę p. Irzykow sk iego  ..zapewnić, żc 
— 'rabj to rnrtoijA znie źle. Jako k ryti k. jest 
jak  ikjpier bez smaku, jalk pjes b ez węchu. 
Podoba ją  imu się na jgorsze Szjtukj, a raczej 
nic mu sję fti.ie podoba, bo mu brak potemu 
organów  ajgystycznej i ludzk ie j w rażliw o

Sir 37, mała autoreklanika własnego 
„słonia wśród porcelany; str. 38 mała 
autoreklamka własnej, „W a lk i  o 
treść"; str. 39 p. Irzykowsk i znowu 
sit; wstydzi, że Boy coś tam zrobił 
(onby tego nie zrobił), znowu reklam 
ka , W a lk i  o treść" i reklamka „Sto 
nia wśród porce lany", podobnie na 
sir 40, na sfro. 41 p. Irzykow sk i znów 
się wstydzi —  i tak można In p row a ­
dzić strona po stronie niema] przez 
całą książkę. —  Istotnie, Boy ca ły  
czas się chwali, Boy ciągle m ów i o 
innych a myśii o sob :e i myśli te pod 
suwa czytelnikowi. T o  Boy! A le  pan 
Irzykow sk i nie! nigdy, co znowu? on 
nigdy się nie chwali, on o sobie nic 
n ie-m ów i, on jest skromny jak stok 
rotka. T o  inni, inni, wciąż mu p rzy ­
pisują samochwalstwo, ale on, sam 
siebie? Fe ! to n ie on, to Boy, to Boy.

Przygan ia ł kocioł garnkowi, a 
sani...!

* * *

Najkomiczn ie jsze są zarzuty prze:.



Nr. 188 2729) K U R J E R W  1 L E N S K J

Spław drzewa Wisłą

.......

Rewizja ryczałtu podatkowego.
Dezyderaty kupiettwa wLenskieąo zostały uwzględnione.
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W letnich iules*ąca-ch spław drzewa na 
W iś le  os-pjtga ts-woją m aksym  miną wysokość. 

Rzeką płyną l rai w y za trakwam j.

Roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne.

Dowiadujemy się, że toczące się 
od dłuższego czasu między m ia -,1 mi a 
w ładzami wojskowem i 'peiraktacje »v 
sprawie skanalizowania i zaprow adze 
Ilia wodne ągów w instylucjucli i gm.i 
chacli wojskowych  na terenie W ilna 
są już bliskie slmalizowania W iadze 
w ojskow e zgadzają się wyasyg | n A i;  
na ten cel 200.000 złotych. Podług pr i 
jek tów  opracowanych  przez magis 
trat, z kredytów tych ma być skanśli 
zow-ana ul. Antokol, poczynając od 
i r o n u  do kościoła sw. P io lra  i Paw ta, 
natomiast na swój koszt magistral 
przeprowadzi robo l } na skanuhzowa 
ti iem  ul. T. Kościuszki od pałacu T j -  
s/Kiewiczowiskiego do moslu, a nastę- 
puie t. zw. „sy ton " pod nurtem W ilen  
ki którędy przebiegać będą połączę 
mi u kanalizacyjne.

Nuleżs tu zaznaczyć, że oslatmio, 
dążąc do uporządkowania samlarne- 
gf> miasta i podniesienia warunków 
zdrów otnych ludności, magistrat prze 
prowadza planową akcję odseparowa 
nia ścieków kanalizacyjnych od W il  
j i. zwłaszcza w rejonie Antokolu, 
gdzie m-.eści się moc przystani w ioś­
larskich i w szerokich ramach upra­
wiany jest zarówno sport wioślarski, 
jak i pływacki. W  tym  też kierunku 
poczyn iono już szereg dość daleko ;,> 
awansowanych roból.

Jeżelj chodzj o roiboty wodociągu 
we, to i tutaj program  je st  nieiuii cj 
.bogaty W odociągi w pierw szym rzę ­
d z ie  o trzym a dzielnica KalwaryjsK i. 
Roboty- nad układaniem rur rozpóczę 
te zostaną już w pierwszej polować 
Sierpniaa-Jpoczynając od ul. .M ckiewi 
cza i będą przebiegały długim, kolej 
n o  realizowanem pasmem, poprze? 
ulice Wileńską, do mostu Zielonego, 
gdzi. w ybudowane zostaną dwie Pu 
dzionki, a następn e Lwowską, Arl\ 
leryjską j Derew nicką, aż do ul Trę- 

'hackiej.

Kobo ty te pozwolą  na zatrudnienie 
większej ilości bezrobotnych a prze- 
Idewszystkiem zaopatrzą wreszcie w 
sieć wodociągową jedną z central 
U }  cli dzieln ic miasta, co nie pozosta 
nie bez wpływu na podniesienie iwa 
runków  zdrowotnych okolicznej lud 
noścr.

■ Helena Romer i:= S3
i  Tutejs i .  N o w e l e ,  w y d .  Ró j .  W a r s z a w a  || 

g §  Swoi Lu dzie .  N o w e l e  .wyd.  L .  Cho- || 
miński .  W i l no .  —

j j  Ks ią żk a  o Nich. R o ma n s .  W y d .  L. || 
=  C h om iń s k i .  W i l n o .  5

j= W ilja  u Państw a  M ick iew iczó w . M
—  ( T e a t r  dla  M ł o d z i e ż y ) .  Sc e na  W i -  s
i =  l eńaka.  §|

f i  R ezurekcja  W le ie ń sk a .  ( Z d o b y c i e  W  
^  W i l n a  w  1919 r.) Sc ena  W i l e ń s k a .  ==

obu na siebie wpisywane. Jeden t lrzy  
kowski; prosi: Przeczyta jc ie  moje
„ P o w to n  e zdemaskowanie Tartu- 
fe*a"‘ a p iz y  okazji i „W a lk ę  o treść*'], 
a potem przeczyła jcieustęp Boya u 
T a r lu fe ‘i ;, a zobatfeycio co to jest Bov, 
— drugi błaga: przeczy tajcie moje
dzieła, a potem „Benjaminka** i zo 
b a czycK  co to jest Karol Irzykowsk i

Czytaliśmy i wodzimy.
W edług Irzykow sk iego  Boy posia 

da typowo pchli dowcip. „S łówka to 
są doskonałe pchły*. A  Boy pisze w 
sw e j  au toapo log j i-

„Przykład, kilóry wziąłem za motto na 
wstępie tego artykułu, dość przypomina nć 
Tartuta, który kaja fiję publjcznie, że ‘‘pchłę 
eaJ>ił przy pacjerzu scliwytaną przypad- 
«kjiem‘\ a równocześnie stara się odrzeć bliź­
niego z czei i jm ienia4*.

T o  niby co? „Słówko^1 zabił?
I tu pchła i tu pchła.
I tak dalej, i tak dalej. Boy uważa 

Ir z\kow sk iego  za nudziarza bez ta­
lentu i ktylu, Irzykow;ski Boya —  za 
„obrzyd l iw ą  pilę“ , która „takie prz\ 
tem  pozy przybiera i tomahawkiem 
w yw ija ,  byle wydrzeć oklask od tłu­
mu że to prowokuje do t. zw. przs- 
k o ry '1. Irzykowsk i uwrnża twmrczosć 
Boya  za „galicyjskie łobuzerstwm**, a 
B oy  nazyw a  Irzykow sk iego  „galicyj­
skim inteligentem z końca X IX  w

No! zaczj-na się!
* * *

Cała ta pojeimka iest dla nas n ie ­
słychanie facetna. N ie jestem entuzja 
Stą Boya, o nie! A le  Irzykowski nie 
potrafiłby odbronzow ić  Boya, g’dybi 
nie tegoż reakcja. Boy, który ^uś za ­
stygł w bronzie, przedstawiającym 
fryw o in ego  amprKa, nagle stracił swą

sztywność. Amorek zaczął krzyczeć, 
w \ my.ślać pluć. Może nawet zdaje 
sobie biedaczek sprawę, że w ten spo 
sób komprom itu je się w oczach w i ­
dzów ale już jgo poniosło, już prze*1 
pariło. B e -  który dotąd śmiał się i 
wykpi wał in n jch  zrobił się nagle sam 
strasznie śimesany i strasznie mały 

Jakoby redakcja „W iadom ośc i 
L iterackich nie zgodziła się przyjąć 
odpowiedzi Irzykowskiego. W  każ 
dvm  razie ojcioc „Benjam inka * nie 
wytrzyma: przeglądam teraz chciwie 
„Robotn ika1*, co też nowego ukaże iwę 
na Boya. Po lem  Boy na Irzyko.w 
'■kiego. Potem  znów Irzykowsk i

Przypom ina  m i się w ierszyk z 
„Cyru lika  Warszawskiego**, którego 
v. prawdzie nie pamiętam dosłownie, 
ale k tóry brzm iał mniej wdęcej tak: 

Pro fesor Fraske 
w-ynalazł antygazową maskę. 
Na to pro fesor Glass 

jan tym askow y gaz.
Na to Fraske 
nową maskę, 
na to Glass 
nowy gaz.
I  tak dalej cał> czas: 
bądźto Fraske 
nową maskę, 
badź to Glass 
n ow y  gaz.

Jeżeli tak istotnie będzie z Boyem 
i Irzykow sk im  to będziemy mieli u- 
ciechę. A  na zakończenie skonstato­
wanie— Boy istotnie się starzeje: sam 
zaczyna wymyślać swoim przec iw n i­
kom

W . Toll.
--------- - K = Ł $ n s a - .

W  czasie b jtnośc i w  W iln ie  w i 
ceministra skarbu Rożnowskiego, 
przedstawiciele handlu i przemysłu 
podnieśli sprawę wym ierzania  ryczał 
tli podatku przemysłowego według r  
brotów z lal dobre j konjunktury, p r o ­
sząc o rew iz ję  tego postanuwienia.

Obecni^ jak .s*ę dowiadujemy, de­
zyderaty kupiectwa wileńskiego zo ­
stały pomyślnie załatwione. Ma być 
wydane zarządzenie obliczenia sta­
wek ryczałtu według obrotu z roku 
ubiegłego.

Ulgi dla Wileńszczyzny w dziedzinie 
elektryfikacyjnej.

W obec  tego, że elektryfikacja  W i ­
leńszczyzny .prawie że u je  posuwa się 
naprzód, odnośne czynniki, chcąc za ­
chęcić kapilal prywatny do lokat, w

.Sii izdjęićini naszom w jdzin iy  aia r z w e  po 
tr-żne hale dębowe, spławjnne da £dańska.

Należy odłćażać 
app.rcty telefoniczne.

Rozporządzenie  p. W ojew ody 
w ileńskiego.

W ojewoda wileński wydał rozpotr.ządizenie 
• o ulrzymywanm aparatów łelefoiMVznvoh w 

slaewe zailHizpjeoz-ają-ym zdrowje publw-zne. 
Ho7porządizeiwe to dwly zy aiiaratów putiliez 
■nyeli zl -ioi-i.wyi-li —  I j, przeznaczony, li do 
u-żylku zarówno abo.ii--i;ila, jak i osób u niego 
pracująeych, w sze/cyólności zaś aparatów  
w in^lyłuei ich puiiSśęzjiych, spoleezny.eh, han 
dlo-wyeh 1 ii'I> przenp-dowych, niaikowyrh i I. 
P- —  oraz publfeznyi-h, I. j. prze.zaiaczonycti 
dla publiezn-o.śei, w .szrizególnośr-ii w rozmóiy 
i^tca-rli li-lefoiirrcz-nycli, w hofce.lach, rosła li 

racjach, kaw:ai-jilniK'h, eukiieimiatti, tea-trael!. 
goeldaz-h, Klubach, salach ogólnych domów 
bankowych, d!ia lokatorów jednego domu i 
t. p., a także w innych miejscach o ile apa- 
rał jesl rlositępny do nżytku publicz-nego.

Aparaty te muszą być odkażane co 7 dn: 
dalolc.m -niierozrlik)ńc.zo,nyin, albo cp drugi 
dzień lO-procentowym rozezynem lysoln w 
zaprawie ipyłoiehłonnej. W ybór środka, a w 
związku z tern c-zęstotlrw-ości odkażania rot 
ka mikrofonowego (moTlci-ot-e-leifoaiowegcl) zą 
leży tod! iflionenita, na Iklórym Ciąży obow ią­
zek odkaża-nia apai-atu. Aparaty telefoniiczue 
w rozm ówriiircacli telefonicznych oraz ant o mą 
ty muszą być- odkażana pi-zcz Państwowy /:) 
rząd Tek fonów, względnie (Polską \kcvjną 
Spółkę Telefoniczną.

Przed odkażaniem należy rożek mikro­
fonowy dokładnie .oczyścić Zrzewmątnz i we 
wnątr.z -,zwilżoną gąbką, a następnie osuszyć. 
Rożek podczas rozpyla,n-iia należy trzymać w 
odległości -ffl cm. od rozpylacza. Rozpylanie 
winno trwać dotąd, dopóki rożek mikrofonu, 
w szezególno-ścfi wewnątrz, nlie pokryje się cal 
koyyłcie warstwą płynu.

Rozporządzenie prze widm je korę grzywny 
do Ó00 zł. lub aresztu do t ł j f f i i ,  al-bó'obie 
te k a ry  ląoz,nic za nieAtósowaiłie odkażania 
a j ift-i- a t o \y l e I-efo nic z n y ch.

Bsczki ao Ameryki.
W czora j  w lokalu Izby  Rzemie-śl 

n czef odbyła się narada zaintereso­
wanych czynnikóyy w sprawie ekspor 
fu beczek do Ameryki. W  obradach 
yyzięli udzi;rł delegaci odpowiednich 
bianz z \\arszawy i Białegostoku. Byt 
obecny pozatem delegat ministerslwa 
Przemysłu i Handlu,

W yn ik j  obrad, ze wz-ględów lian 
dioyweh, trzymane są narazić w ta 
ji.mu icy.

Dotsry urodzaj na owoce, 
gorszy na zboie.

Podług otrzymanych przez nas 
relacy j z poszczególnych poyyiatów 
yy ojeyyództyya yvilcńs'kiego, tegoroczny 
urodzaj wszelkiego rod z. zbóż przed 
stawia się średnio, a nawet yv n iek tó ­
rych m:ejscoyvościach niżei niż śred 
nio. Gyyaltoyyne deszcze* i burze gra 
doyy e poczyniły uszkodzenia w  p o ­
lach.

Nalomiast jeżeli  chodzi o  urodzaj 
oyyoców, to przedstayvia się on po­
myślniej- Na podstawie naszych relu 
cyj spodziewać się możemy lepszego 
urodzaju jabłek i  gruszek, gorszego 
zas śliyyek j yyiśni.

yW-zowrj  w nocy jak również w dzień, 
przeszły uud mjastrm silne burze, po/ąez.i 
we z wyładowanjam i utmosfe-rycznenij 
Szezególuie aa trren/c m/asta burza pozoslu 
w la i/ezne ślady.

Niesłychanie *sihiy wiatr zrywał 7. fisi 
mów dachówki (zaul. Frauejszkańskj) oraz 
zniszczył szereg drzew na pcryferjueh m/ji 
sła

Skarga przeciwko lombardowi „Krosowia".
W ładze śledcze jprow-adz.ą obecnie doeln  

dzenie przeciwko zarządów, lombardu „Kre- 
sow ja -. Doehodzen/e to wytoczone zostało 
na podstawie złożonej przez kupca B en ja ­
mina E lka (ul Nowogródzka 24) Ukarg;'.

Jak zeznał p. E lk, w swojin czu.sje (w  
1932 r.) zastawił w lombardzie bjżuterje, 
chciał w  tych dniach wykupie AV tjm  celu 
posłał do lombardu żonę, klórej podsun/ęlo 
do .podpisania jakiś papierek, poezein oś­
wiadczono, i i  rzeczy będzie mogła wziąć na. 
zajutrz. Gdy mu żona zilulu relację, p. EiJł 
udał się niezwłocznie, mocno zaniepokojony, 
do lombardu, gdzie w dyrekcji okazano mu 
podpisany przez żonę dokument, v którym 
zo l,w iązu  j,' „się ona uregulować wszystk ą 
swoje należności z tytułu otrzymania w

swofhi czasie pożyczki, wt-dług kursu do la ­
ra. jaki obow ązy w ,ił w W iln ie  w czasie 
olrzymar , pożyczki. P  Ełk gorąca zapro­
testował przeciwko temu, twierdząc, iż w 
pokwitowaniach powiedziane jest czarno 
i::’, liiałeni, że pożyczkę ina spłacić w efek­
ty tomy uh dolarach, a nic podług starego kui-- 
su po h,90 za dolara

1*. Elk prosi zatem o pociągnięcie dyrrk  
cji wspomnianego lombardu do odpowie 
dzalności sądowej za usiłowanie pobierania 
lichwiarskich cen i oszukańcze podsunięcie 
ż-tnic papierku, który tamta przez nieświa­
domość podpisała.

Jak się dowiadujemy, sptaw je tej został 
natlany właściwy b eg. (c)

0 B I £ T Y.
(Przyczynek do historj1 mnrainoici).

W czoraj w godzinach wieczornych prze­
chodnie na ulicy Rydza. Śmigłego byli świad 
kami, jak z jednej z.bram  wybiegła na ulicę 
jakaś całkiem naga kobłcla i zaczęła głośno 
wzywać pomocy: Policja! l!atujeie!“

■Fu zadowoleniu urażonych w poczuciu 
skromności przechodniów na ni-'cjscc w y ­
padku niezwłocznie nadbiegi pol,cjant, któ 
r j w pierwszym rzędzie okrył nagą kob 1 łe 
swoim płaszczem policyjnym, poczem u«a 
dowiw.szy łją  do dorożki, zawiózł do najbl/ż 
szego koinisarjaiu I P.

vA czasie przesłuchiwania otulonej w 
płaszcz p(.l;cy jny ^„nudystki" wyszła najaa  
Riecdzier.na j nicpozbawiona pikanlerji b i­
sior ja.

Zatrzymana, jak się okazuje od dłuższeg . 
czasu utrzym ywał;’ bliższy stosunek z njeja 
kim G. Oboje byliby już dawno się pobrali, 
gdyby na przeszkodzie nie stały warunki 
lnaterjatuc. Przed rokiem narzec.zny porzu 
c,ł ją j  zawarł związek małżeński z inną. 
która przyii-nsli. mu w wianie dść znaczną 
sumę. Nic przyniosło mu to jednak szczoś 
cia. P , G tęsknił za swoją narzeczoną. 

Tymczasem zaszły nowe okoliczności.

Tak sję złożyło, jż  była narzeczona otrzy­
mała w  spadku dość znaczny majątek. 
W ówczas G. zdecydował się na powa.żny 
krok. Porzucił żonę ; powrócił do swej 
przyiaciólk ’ doin&gając się jednocześnie od 
żony rozwt.du.

Rozpoczęły się pertrakacjc, klórc w dniu 
wczorajszym miały być sfinalizowane,

\A tyin celu p. K, poprosj'! swoją kochan 
kc, by uda/a się wraz z nim d® mieszkania  
żony, celom zawarcia umowy. Gdy boje zna­
leźli się w mieszkaniu pani G. przy ulicy 
Ityd/.a Śmigłego, pan G. wybiegła na ulicę 
i zebrawszy tłum kobiet ruszyła wraz z 
niemi do mieszkania. Postawa niewiasl była 
niedwuznaczna. Nic było wątpliwości co do 
ich {zamiarów. P. G. człowiek jak widać 
nastrojony bardzo DC.synił.styrznje, rycersku 
zbiegł, pozostawiając swoją przyszłą żonę 
na pastwę obrończyń „świętości domowego 
ogniska**.

ZrcŁi'y  swoje, pobiły  przyszłą panią G ,  
dotkI(wic, poczem Dorwawszy na niej uhm  
r je  „wyświęciły*- ją nr ulicę. Spt awfcdliwo  
ści —  wedłi>« mnieniania kumoszek —  ątą- 
ło się zadość. ĉj

Gdy staruszka straci ostatnie oparcie.
Mieszkańcy ul cy la ta rsk i-j są ,pnd wra 

żenieni wstrząsającej tragedj,*, która roze­
grała Się wczoraj w godzinach przi dpołutl 
r.iowych w bram ie domu nr. ló. W domu 
tym mieszkała od dłuższego czasu pięćdzie- 
słęc okjlkuletnła Rykla Żarkowii. Osjtałn/o 
Żerkowa pozostała bez zarobku, f cierpiąc 
głód i nędzę. N ic miała również czem opla 
cać komornego. W. wyniku: proces o , ks- 
misję, komornik sądowy, bruk.

Otruła dachu nad głową tak podziałała 
im staruszkę, że postanowiła odlcbrać ż\ e e

Flaszcczkę osencj octowej wypróżniła do 
dna.

ivasjs-zfc nikt nie spijsjrzcgł tego. Do- 
p, ’ro po pewnym czasie jeden z mieszkań 
rów  wspomnianego domu znalazł staruszkę 
leżąca w bram ie nu, wyniesionych z m es* 
kania rzeczach. N a miejsce wypadku nje 
zwłoeznje zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które przewjoz/o sainobóiczynię w  stanie 
bardzo ciężkim do szpitala żydowskiego.

IR

Nowoczesna Hiszpania.

Lot. Post nad Wilnem  
nie przelatywał.

W związku ze spoJziewanym w 
dniu wczora jszym  przelotem lotnik 1 
amerykańskiego Posta nad terenem 
Wileńszczy zny. specjalna obsługa lo ­
tu -za oczekiwała dzielnego lotnika 
licząc się z możliwością konieczności 
udzielenia mu pomocy tern bardziej, 
że dzień wczorajszy przeszedł pod 
zi.ukiem burz.

Aeroplanu Posła jednak nad m ias ­
tem jak i na teren.e powiatów, me 
zauważono.

Na ferje letnie.

tego rodzaju przedsiębiorstwach, p o ­
stanowiły udzielić W ileńszczyźnie 
specjalnych ulg. I Igi le pobudzą, bez 
wątpień a, pry walną in icjały wę.

Burza nad Wilnem i powiatem wil.-iroekim
Na tiljcy Subocz, wskutek u&akodtzenja 

pi zew ndó-w clekirvcziiych, nastąpiło szereg 
kiólkieli śpięć. Snnpy łskjcr clektryczn. w y ­
rzucane z przewodów wyglądały niesamowł 
c/c ms. tle szalejącej nawałnicy.

Jeszcze bardziej sjlna burza szalała na 
terenie powiatu W[lcńsko-lrockicgo. Z powo 
du licznych uszkodzeń w linjach komunika 
cyjnych dotychczas brak ścisłych rclacyj

Torteaslur macała Iowy m nanitilHi!

Okrężna wystawa situk  
plastycznych.

Zarząd sp 'ddziclnj Artystycznej podaje do 
ogólne j „ judomośi j, że Spółdzielnia orga­
nizuje o''.iężną wystawę sztuk plastycznych 
ktor.i po krótkjun pobyć je w WjliiSe zwjedzi 
Druskjenjkj. Grodno, Rji łystok, W oB ,otvy.sk 
i , ® aran°w,icze, Nieśwież! Nowogró­

dek, I-idę, Mołodcczno i Sw^jęciany.

Przewodnją inźślą organ.|zacjj wystaw-, 
ekrężnej będzje piopagotyanjc sztukj na pro- 
w jńbja i jej y tłumaczeń je, w  tym celu /a 
r.ząn Soołdz.ielnj li ty.st. prosi Jak członków  
Spółdzielń; ja k .} osób sprzyjając./ h tej idej 
o jaknajljcznjejszc zgłoszenja prac z dzjedzj 
ny arcliilekt.iry, malarstwiy grafjk ', rzeźby, 
ozdobnjclwa j lo lograij; artystycznej w tev- 
m pije do końca ląica rb

W ystawa okrężna będze mjała dzjał prac 
starych mjstrzów, to też Zarząd Spółdzielni 
Artystycznej zw ac a  ś/ę do osób posiadają­
cych tego rodzaju prace n prośba o zgłasza 
nie llako-wych na orgaji.izującąnsję wystawę.

Skład Jurj Artyst.: art. mai. Jerzy Hop 
pen, art. mai. Aleksander Szturman, art. ma!. 
Marjan Kulesza, art. mai Czesław W jerusz- 
Kowalskj j art rzeźb. Stanjslaw Horno-Po- 
pławskj.

Pracu należy zgłaszać do bjura Spóldzjel- 
n; Artystycznej, W jlno, ul. ckjewjcza l l  
od godz. 9 do 2f> codziennje.

Pomorska wystawa drobiu, 
gołębi, królików, psów  

i zwierząt futerkowych Itp. 
w Toruniu.

Ż ok.izjj jubileuszu 700-lecia Torun ja  u- 
rządza Pom orska Izba R oln jcza  w  Torun ju  
p rzy w spółudzia le Pom orsk jego Zw iązku  Ho 
d ow ców  Drobnego Inwentarza w czasje od 
4 do 6 ljs iopada 1933 r V I I  Pom orską W y ­
ślą wl; Drobju, Gołęb}, K ró ljk ó w  P sów  raso- 
wyuli i myśliwfflklŁch. Zw ierzą t Fu terkow ych , 
Przem ysłu drob.jarskjego jtp.

Podczas w ystaw j będą wygłoszone odpo- 
w jedn ie  refera ty dotyczące h odow lj drobju, 
psów  j zw ierząt futerkowych , jak  ró w n je i 
odbędą sję pokazy tresury psów.

Za wyl-óżn jone okazy będą w ydaw ane spe­
cjalne nagrody pamjątkowje-i (z okazjj 700-let 
n iego  jubileuszu T oru n ja ), nagrody w-artoś- 
CetiwŁ p jen jężne. medale, s re ł jn e  bronzo- 
we, dyp lom y, I)'stv pocnwalne jtp

B liższych  jn fo rm acy j adzjcla Pom orska 
Izba R oln icza —  K om jte t l l  ystaw y —  Toruń, 
ul. S jenk icw icza  10,

Ur Krzemiański
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  sp ec .  ło łą o b i.  , Jelit 

p r z  ą m u j e  o d  12—  i 4 “ 6

W^lno, Kw ia*ow a 7, tei. 14-25

Ochrona ryb.
W obec stwierdzeń a w  mieście 

W iln ie  sinienia w obrocie ryb, nic 
odpowiadających przep isowym wy­
m iarom ochronny ni, określony m roz 
porządzeniem p. min istra -rolnictwa i 

re form  ro łnych o  ochronie ryb i r a ­
ków  na wouach otwartych Starostwo 
Grodzkie ni. W ilna  ostrzega wszyst 
kich detalistów, b y  me przy jm owali 
do sprzedaży- ryb, nie odpowiadają 
cycIi wym iarom  określonym.

Wfnni kupowania i sprzedawani i 
l.ikich ryli będą karani w drodze kar 
mradm in is lracy jne i grzyw ną do 500 
złotych lub aresztem do sześciu tygo­
dni allio obiema karami łącznie, przy 
równoczesnej konfiskacie łych ryb.

Spodziewane ulgi w spłacie 
podatku przemysłowego
D ow iadu jem y sję, że w  kołach gospodar­

czych toczą sję- obecnie narady nad n ow elj- 
zacją podalku ■przemysłowego. Podatek ten, 
obejm uje, jak w jadom o, zw yk ły  podatek ob 
rotu, oraz op la lę  ,za św iadeetwa 'przem ysłowe 
c z i l j  t. zw  patenty.

Pol jtyka władz skarbowych w zakresje 
'wMnjaru j poboru podatku obrotowego lęjai 
Rynia dw je  zasadiijcze tendencje. Pjerwsza 
wyraża  się* w dążeńju do -obniżenia Skali po 
'da lkowej -w drodze je j ewentualnego zmnje j 
'szanja. druga zaś —  w wpływan/u na przed- 
is jębjorslwa handlowe J przemysłowe w  k ie ­
runku ujawnien ia  jch faktycznych obrotów 
'przez prem jowanie  .przedsiębiorstw p rowa­
dzących praw id łowo  księgowość.

P rzy  obn jżan ju  skalj podatkow ej da je sję 
-zauważyć wyraźna chęć ulżcn ja pr-zedsjębjor 
'stwom o obrocje  tow arow ym  oraz takjm  jn 
istytncjuin. k tóre ze względu na iswą ro lę  sjio- 
'łeczną zasługują na specjalne -poparcje. Osta 
W jo  szereg tak jch  ulg w  zakresje podatku 
'przem y.słowego przyu josła życj u gospodar­
czem u noweta do ustawy o państwowym  po- 

.datku  przem ysłow ym  z dn. 19 grudnja 1931 r., 
'rozporządzenie w \konaweze dę injej oraz sze 
le g  zw jązanycb  z n ją okóJnjków m jnisterst- 
Ava skarbu.

W  ciągu duócli  lat jednak zarówno wskn 
'U k potrzeb podyktowanych przez samo ży- 
lCfO, c/z ego wyrazem by ły  ljczne m em orjah  
kfer gospodarczych, jak j ze wzglę-dów fjs- 
fcalnych, konieczność nowej re fo rm y ustawy 
ń podalku przem ysłowym  siała «ję- bardzo 
tlk-luulną.

Jak wjeśc; głoszą, gruntownej rc forin ie  
poddam zostanje dotycliczasowy system o p ­
łaty j wykupu świadectw przemysłowych. 
Nyslem le-ii przes-tarzały, oparty na dawnych 
■wzorach rosyjskich, zm jen jony  ma być w 
ten sposób, że św jadectwa przemj-Stowe za­
m ien ione  zostaną na karty re jestracy jne, przy 
czem zastosowane mają  być n ow e  kategorje 
—  prze podzja le  na kategorje przemysłowe.

A 3 J 0
W ILN O .

$

IA1TOREK, dn ia  18 lipca 1-933 r

7 90: Sygnał czasu j pieśń. 7.05: GLm-na 
t\ka. 7.20: Płyty-. 7.25> -D zjen.iiik -poT.-yiny 
7,30: P łyty. 7,ń2: Chw jla gospod. dom ow ego. 
11.57: Sygmał czasu. 12,05: P ły ty . 12.‘Kr. 
Prasa. Km . met. 12,35: P ły ty . 12 55: Dzień 
ii ik  poiudn jow y. 14,50: Program  dzienny 
14.55: P ły ty  —  M uzyka popularna. Kom  
15,25: K-m. gosp. 15,35: P ły ty  —  U tw ory  
Grjega. 16.00: Kan-cealt. 17,00: Ze św iata ra- 
d jow egu . 17 15: Koncert. 18,15: O dczyt „N a ­
sza rów now aga budżetowa*'. 18,35: Recital 
w io lon cze low y . 19,20 Z zagadn ień  p o ljtyk j 
m n ie jszośc iow e j —  odczyit w  jęz. litew skim  
19,35: P rogram  na środę. 19.40 Na w id n i 
kręgu. 20,00: Koncert życzeń. 20,50 D zień 
m k wi-ecz 21,00: Wdad. m in . 21 10: Koncert 
22.00: Muz. tan. 22,25: Wdad. siportf. 22.3 > 
Kom . 22,40: D. c. m uzykj ta-neczinej.

ŚRODA, dnda 19 ljpca 1933 r.

, 7,00: Czas. 7 05: G imnastyka. 7.20: P łyty . 
7,30: D/icnnik poranny. 7,35: D. c. płyt. —  
7,52: C hw ilka  gosp. dom  11,57: Czas. 12.05: 
Ptysty. 12,25: Prasa. Kom . 12,35. P ły ty . 12,55- 
D zien n ik  połudn iowy. 14,50 P rogram  dzień  
ny. 14,55: P ły ty  —  m uzyka popularna. W  
p rzerw ie  kom. 15,25: Kom . gosp. 15,35: P ły ­
ty  —  m uzyką dawna. 16.00. Transm  17,00 
„Z a  kręgiem  polarnym**. 17 15: R ecita l śpię 
waczy. 17,40: Fe ljeton . 17,55: Transm . 18,15: 
O dczyt p. t. „Ply.wande —  fundam ent tui v 
stykj w odnej i sportów  wodnych**. 18.35: 
R ecita l śp iewaczy. 19,20: P rzeg ląd  litew sk i. 
19,35ją Program  na czwartek  19,40: K w ad ­
rans Ikerackj. 20,00: M uzyka lekka. 20,10 
Razm ajtości. 20,50: Dziennik -wlecz. 21,00: 
„K u lt m atki we współczesnej Ijtera lu rze  ljte 
ra ok jc j“ . 21.10: M uzyka lekka. 22,00: „L e w  
.iapieha'* —  odczyt. 22,15: Muz ta-n. 22 33: 
W iad . sport. 22,35: Kom . 22,40: Muz. tan.

KURIER SPORTOWY
O D W O Ł A N IE  M IĘDZY N A R O D O M . 

ZA W O D O M  SZYBOM  ( OM YCH.

AerokluD Rzeszy N iem ieck ie j za- 
wiadtKnił Aeroklub Rzeczypospolite | 
o >divołaniu tegorocznych m iędzyna­
rodowych  zaw odów  w  Roen. Pow o  
dem  odwołania jest brak zgdoszeii n i  
zaw odvpgdvż  poza Polską żadne inne 
państwo nie zgłosiło swoich zaiionni 
ków. chociaż przygotowania szeregu 
państw w ty ni k :erunku by ły  wszczę­
te. (Iskra).

Na wsz_\yilki-:h dwąn-ach kole j.iw y h w id ­
n ie ją  p ront :en-& Jąre szrzęś-t-jem buziaki 
dziec-ięce.

SŁUCHOWISKA.
Prze siadów anie ubstynentów.

W  dzie jach  Stanów Z jednoczonych  A m e­

ryk ] P.iin  K-iijej m am y w iele  t jeka-wyeh i po 

u i-zająeyrh kari. Co -pę-wjen czas m eszk„ń  

c y  zachodniego lądu dzielą się na dwa oho-zy 

. staczające s sobą bezw zg lędny bój. I to jest 

charaiklc»rystv.-.ane, że za w sw  Aim-ivl_unje 

d zie lą  się nu dwa s lronn ja lw a —  dw ie  osta­
teczności. Al* parla inencje S ianów  niema wa 

ch la rza js tra im c lw  jak  to za zw ycza j byw a w 

republikach  cnroi>ejskćc]). N jem a m edja to  

■niw. „ ję zyc zk ów  u wagi-'. A lbo, albo. Albo 
za, a lbo przeciw .

K iedy traperzy  'tępili Indjan to Sitaran* 

s ję  ich wygubić doszczętn ie. Potem , k jedy 

z-aczęto się ląjmi op iekow ać nie szczędzi się 
kosztów  j trosk.

W czasie walk o njepodJegłość -nie było  
n igdy u iow y o jak ie jś  au tononijj M jirostym  

pryiniitywnym um yśle Am erykanina pows-ta 

wato ty lko  zagadn ien ie: albo, nlbo. Potem , 

k ied y  zjednoczone państwa g o jazdzistego 

sztandaru pod zie liły  sję k rzyw ą  lin ją. b iegną 

cą ze wschodu na zachód —  na dw a  obozy: 

połudn iow y i północny, k ied y  toczon o d o ­

m ową w ojnę o zachowanie, czy zniesienie 

cjew ołn iiu tw : — też n je  b y ło  bojętnych  w  

te j  'walce. W szyscy, p od zie lili sję na dw a 

skłócone obozy  w w ojn ie, która w ygra ły  
Stany Północne

Podobn ie  się dm ało ostanni-o (j jeszcze 
d z ie je ) w n ow ej (jeszcze n je  ukończonej) 
w o jn ie  dom ow ej, która s ję  toczy w Stanach.

Obok w o jn y  ;z k rajanam i, " a lk  o  niepod 

ległośó, w o jn y  o . zn iesien ie  niew jJn jctwa, 
czw arlą  w,ielką ro zp raw ę  jaką przeżyw ał (i 

jeszcze p rzeżyw a ) zachodni ląd  —  jest w al 
ka o p roh ib ic ję . W a lk a  ob fitu je  w m om enty 

dram atyczne. O becn ie po ob io rze  prezyden ta 

ltoosevelta górą są zw olenn icy  „w od y  ognj- 

stej-* Radość p an u je  w jch  obozach. Szaiu 

pan strzela na w iw at, płonie cognac, bur­

gund s ję  sączy i  tryska p iw o bardzo ciemne- 

Am na tem n ie dosyć. N je  dość się c ieszyć j 

radow ać sw ojem  sizczęściem. Za Jata u po­

korzeniu j c ie ip ień  zemsta n iew iernym  (a l­

k oh o low i) pisoiin. Niech giiną z pow odu braku 

środkow  Uitrizymanja, n jech marnńeja z gło 

du, precz, ich  ze s ia n o w ą s k P o s a d y  ty lko  d.la 

ja lk o jio lik ó w !

I o to , jako  pjerwszy akt prześladow an ia  

abstynentów- n lts lęp jje  zw aln ian ie ich z por- 

sad. N"im nastąpi maisowe ich „wylew-anie**, 

tym czasem  ndierza s ję  dla przyk ładu  w  n a j­
b a rd z ie j wiinnych.

A n d rze j J. Yorstead „ojciec**, je d ta  z 

tw ó rcó w  prohib ii j j  am erykańskeij, jest jod  

mym z p ierw szych  krtórzy stracili sw o je  sta 
nowiisko Ji i.sk utck now ej potityk i ekonom icz­

nej państwa. O lb rzym ia  liczba Jninych spraw­
ców- i fu n kc jon arju szów  „Suchego biura*'1 

zinajduje się na sm utnej liście skazan\-ch na 
redukcję. '

Ojciec prohibicji emeryKah- 
skiej odchoozi.

Atłrew  J. V olstead, je jee  p ro b jb je jj. au­
tor bjJtiu. k tóry  nosj iego nazw-jsko, stracjt 
sw o ją  posadę t o trzym a ł dym is ję  taK samo, 
jak  wj< .u jn y tli u rzędn ików  J agentów  pre- 
liib icy jn ycb  „Suche* b iuro w yludn iło  sję 
gwałitownje po zw yc ięs tw ie  mokrych** i.
I  S A i w  poszczególnych Stanach’

Dstatnj-a tw ierdza suchych", Stany Po- 
udnja guzje znajdu je sję n a jw jęce j rnurzy- 

nółv, poddadzą sj<; lada dzjeń szturmow-j 
„m okrych  . Stany te były u lrzym anjem  pro- 
hiibjcji ze względu nn ludność murzyńską, 
łatórą „  ten sposób cliejano uchronić przed 
alkoholizm em . Tym czasem  gros bootlegerów  
składa sję z m urzynów, k tórzy  zm onoji ijzo- 
w ałj p raw je  tutaj sznrugiel aikholu.

Tak  W'ięc d zie ło  A J. ATuIstead*a zostało 
unjcestw ione j już cała Am eryka stanje sję 
w krótce „m okra

S karl państwa n j« będzje  jednak się mar- 
B  .w. !:vch czasa«h  Kryzysu ze znit-sjenj i 

prohj-bjej alboy |pm dochody jego  wzrosną 
znaczujc d z jęk j legalnej sprzedaży alkoholu 
or.cz w p ływ om  z opłat alkcy-rowych od p jw a, 
k tórr produkują en masse browary n ow o ot­
warte. ‘ Q r

Autobus Wifno— Grodno.
odjazd z \ i ilna 5.30 ramo 
odjazd z Grodna 13.30 w poł

..J
Autubusy Wilno— Lida 

przez W erenów,
odjazd z \Yilna 7 rano  i 17 po poł 
odjazd z Ltdy 6.20 rano i 16.15 po poł.

W drodze na grzyby.
Fm ilja Raczkowska zn-ka w «j Bi rowe 

pow dziśnu ńskiego, zwykle nad łanem  uda­
wała się z » 4 S Kikim przez łąkę bagnistą 
<o lasu, gdzip.-kobiety razem zb,erały grj ,by  
Raczkowska by łr w  oczckiwanju dziecka, 
■nic też z tem tiema dziwnego, żf om im j  
wstrzemięźliwość/ do zwierzeń, sąsiadk w/e 
dzt By o wszystkiem

!■ tych dirach idąc razem na grzyoy, 
Ra<ezkawska J„. przejściu dwóch kilometrów 
i- 'Czuła się źle { zatrzymała się na łące 
koto lasku raz m i z jedną z sąsiadek Reszta 
“ °b ,e l poszła dalej. K/esly p. zo ' wjaezoreti* 
p 'wracaiy kobiety tą samą drogą, wydało 
sję im podejrzane, że w  miejscu gdz. po

-
zostawiły Raczkowską, ziem.a jest śwjeżo 
rozkopana.

W ycofani) s (ę R aezk ow sW j z fcti tona 
rzystwe j inne okclicznośei (naprowadziły 
detektywów w SDÓdnjcy na prz;. puszczen/e, 
ze w  tem miejscu popełniono przed paru 
godz .łani1 przestępstwo. Po  powrocie do d o ­
mu, każda z njch zwierzyła się innym kn- 
■u Osz kum z pouejrzeii i  po kilku godz|Oa.ei> 
ta najniezawodn/ejsza z poczt do lana do 
poliej*

Podejrzenja kumoszek sprawdziły się 
N ń  głęboko w bagiue znaleziono now irodka  
płej żeńskiej, ze św ieirm i śladam j zadasz* 
® (8- fi (C)
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Dzi> Szym ooa z Lipnicy. 

Jutro: W incetego  a Paulo.

W>ckó4 opca -  j. 3 m. 37 
£achó4 — 7 aa 48

Spostrzegan ia ZaKładu M eieoro logji 0 S.B. 
w Wilnie z dnia l7-Vtl-»- 19d3 roku.
O iśnionio średnie 756 
Tem peratura średnia +  19 
Tem peratura jiajTzyższa -j- 26 
Temperaitriira najn iższa +  19 
O pad  12
Wliaftr p tn .-zachodn j
Tend. baroun. —  wzrost *
Uwagi silne .pnzelotme deszcze, w ieczrem  

rozpogodzen ie  »ję .

—  Pogoda dji 18 lipca. br. w tdlug P I M.
W  silwui k raju  zachm urzen ie zm ienne z 
m o/ liw ością  praelotnycJr opadów  oruiz słaba 
sM onnościii tao burz. Tem peratura bez w jęk 
szych ziniui. Um iarkowali? w iatry z kieruu 
ków zm hodm ch,

D Y Ż l RY APTEK .
D ziś  w nocy 18 bm. dyżuru ją następu ją­

ce ap tek j:

Rostkow skiego fal. K a lw ary jska  31), W y ­
sock iego (ul. W ie lk a  31. F rum kjna (ul. N je  
m iecka 23), —  Auguslow skjogo (ul. Ste­
fańska!, Polka (ul. Antokolska 54), S iek jerzyń  
skiego (Zarzecze 20), Sokoło\vokiego\ N ow y 
Św iat), Szantyra iL eg jo n o w a ), Zasławsikiego 
(N ow ogród zk a ) i Zaja.czkowskiego iZw ieruć- 
niec).

f OSOBISTA
—  U dniu 17 b m. Prezes izby Skarbu

w ej p E. Halyńskj. rozpoczą ł urlop  w yp o ­
czynkow y

Zastępsltwo na ezas nieobecnośćj prezesa 
Ratyńskjego objął p. B. Bielunais. Ńaezelirk  
Wydziału V Izby Skarbowej. •

—  .Njeobeenego służbowo prokuratora 
Sądu O k ięgo w rgo  od diun 16 bm. zastępuje 
w iceprokurailor p. Pułow iński.

—  kurator Okręgu Szkolnego p. Kazj- 
m jerz Szeląg o \v«Jd rozpoczął z dn iem  w e n  
r ijszym  ,)-tygouiniow y urlop wypo.ozyn.kowy 
Za.slepuje p. kuratora naczelnjik działu 
ogotnego p. Gustaw M ieczysław Szulc.

—  DYR EKTOR  L A S Ó W  P A N S T W O W . 
p hdw ard  Szem iotli w dnju 17 Ijpca rb. ro z ­
począł urlop w ypoczynkow y, opuszczając 
W jln o . W  czasje urlopu p. D yrek lora  Sze 
m jotha zaslcpowut- go będzje  W iced yrek tor 
p Mnrjan Hoppen.

W D N IU  1" l.IP C A  O D W IE D Z IŁ  IZ ­
BĘ P.-H. w W jta ic  D yrekeo Zw jązku  Fa 
b iyzian low  Deki j I-ornjernw w Polsce i). 
in ż. (iiildbcrg. k tóry odbyt naradę w aktual­
nej obeenje spraw je zastosowań ja p rcm jj 
kom pensacy |nvch w  stosunku do ckspo ilii 
d vk l do europejsk eh kra jów  zam orskjch. 
Sprawa ta jest p rzedm iotem  badań Izby P rze­
m ysłow o-H and low ej w W jln je  j Zw jązku  Izb 
Przem ysłów  o-H and low y ch.

. o  » MIEJSKA.
Kupcy domagaja się zniżki ko 

mornego za łokah> handlowe i prze­
mysłowe. W  kołach kupieckich roz­
ważano ostatnio sprawę obniżenia ko 
mornego za wynajem  lokali handlo­
wych i przemysłowych. W  związku z 
tem zrzeszenia kupieckie mają inter- 
w en jow ać u czynn ików  miarodajnych 
o obniżenie od 20 do 30 procent ko 
mornego za tego rodzaju lokale.

K upcy twierdzą, że obecne kaszty 
najmu lokali są tak wysokie, iż nieraz 
są g łówną przyczyną bankructw-.

—  Skanalizowanie Tartaków . Z 
dniem dzisiejszym magistrat zam ie ­
rza rozpocząć roboty nad skanalizo 
waniem  ul. Tartak\ Ńa robotach tych 
gja znąjężć zatrudnienie 100 bezro 
bornych. L2

—  Magistrat m. W ilna wyasygno­
wał 150 złotych na budowę pomnika 
ś. p. K:,. Biskupa Bandurskiego we 
Lwowie. \a  jednem z ostatnich po­
siedzeń magistratu zapadła uchwał, 
wyasygnowania 150 złotych na rzecz 
budowy we L w o w  e ppmnika ku czci 
W ie lk iego  Kaznodziei i Kapłana ks. 
Biskupa Bandurskiego.

—  11. Niemiecką już zakończono. 
W czora j  zakończone zostały p row a­
dzone od dłużzego już czasu roboty 
nad układaniem nowe j jezdni na. ul 
Niemieckiej. Kostkę kamienną p o k n  
lo się zgórą 1700 metrów-2 jezdni.

Kuch nu n ow e j  jezdni otwarty  zo- 
tanie w- przyszłym tygodniu.

—  Generalny remont gmachów 
szkolnych- Korzysta jąc z okresu fery j 
letnich, magistrat przepn/wadza o b e ­
cnie gruntowny remont w  lokalach 
szkół powszechnych które do rozpo­
częcia się lekcyj zostaną kapitalnie 
odrestaurowane.

—  Zamiast Ośrodna Zdrowia —  
szkolą. Jak w iadom o w latach lep 
szej konjimktury magistrat r o z p j  
czął przy zbiegu zauł. Kucharskiego 
i ul. K ijow sk ie j budowę gmachu Oś 
roaka Zdrowia. Budowa posunęła sic 
aa rdzo daleko bo doprowadzona zo ­
stała aż pod dach. na wykończenie 
jednak zabrakło kredytów, tem har­
dziej, że Ośrodek wym aga bardzo ko 
s ltow nych  instalacyj. W  związku / 
tem wdadze miejskie zamierzają w 
c ągu jeszcze bieżącego roku gmach 
lup wykończyć i czasowo oddać na 
pomieszczenie jednej ze Szkół pow ­
szechnych a po paru Jatach, po uzys­
kaniu funduszów, oddać go do użytku 
Ośrodka Zdrowia.

Trzeba zaznaczyć, że na wykon 
czenie gmachu dla użvtku szkolnego 
potrzebna jest suma 70.000 złotych. 
Pieniądze, te magistrat ma nadzieję 
znabyć z Funduszu l ‘ rac\

SFR AM Y S ZK O LN E
—  t.ązain , końc<<w> na Rocznych K oe­

dukacyjnych kursach Handlowych Juljana 
Sternbcrga. A  d-n. 11, 12, 13 Ijp ca  i\ h. 
odbył «Ję egzam in końcow y p rzed  kom ioją 
składającą się z. Przewodni-ozącego k jerow - 
in|fka J uil Ja na Storni) erga, delegatów  Izby  
P rzem ys łow o-H an d low e j: radcy B. Nagjeila, 
Przem y s iw o-H an d low ej radcy B. Nagida, 
oraz c złon ków  kom is ji zaprzysiężonego Księ 
guwego Naum a Londona i księgow ego rze- ■ 
ezoznaw-cy Stanisława Bohdziew icza.

Do egzam inu z zakresu program u kur 
sów  p rzystąp iło  34 atusolwenlów. przyczeui 
d yp lom  ..K sięgow ego  Bilu.nsisty”  uzyskało: 
Abrumówna Marjaina, S ierżant Abuecwfęz 
Bolesław . Apaitowówna 1 jza, Cerek-wicz 
Estera, ów jlin żan ka  Bywa, dr. Gordon Ja- 

kób, Gaibajównk Gbana, Gurw iczów.nn Sara, 
H eler Szyinel, K w ó w ia  Hjudu Kahan Em a 
miel, Kagainówna P a ja , '.tierżinit K lig lj -li 
Franciszek, Kupafew jczów na Gyla, L ipen łio ic  
M&jżesz, Michałowiski Czesław M iukjerów - 
.na Raja, M isko Jakób, Pagiirska £m m a, Pie- 
śkik Jozei Polakicw ia izów na M arja. Słucka 
Ź7elda, Swirslka Luba, Szapórówna Cyla, 
Szcchlniajsłttr Szlom a, Tannuwieekj Józef,
4 iut.iai Kugeaija U iajnerm nn Ruw jm , W irszup  
Izract, W iraotko..« !(»  .SzJoma, Zabłudów ,k . 
H ilary , Zaków ua Cha ja  j Zapruder Pejsacli

ZE BR AN IA  I O D CZYTY
—  X VII Plenarne Zebranie Izby 

Prz< myślow o Handlowej w W/Inie.
W dniu fi sierpnia rb. o godz. 18.30 
odbędzie się w lokalu Izby (ul. M ic ­
kiewicza 32) X V I I  Plenarne Zebranie 
laby P.-H. w V iln-e.

Na porządku dziennym X V I I  P le  
narnego Zebraniu, poza sprawozda­
niem Izby (z działalności i sytuacji 
gospodarczej Okręgu Izby za 1932 r.), 
figurują sprawy zmiany statutu i ^  
bowego oraz statut duzbowy i em t 
rytalny urzędników^ l/by. Ponadto  /o 
staną przeprowadzone uzupełniające 
wybory  do kom isy j Stałych Izby.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Letni w ogrodzie Becnardyńs 

kim. iDziś we w torek  18 b. m. o godzinń ' 
8,15 w po raz trzeci kom ed ja  m uzyczna 

JIM  j JIlLiL" ostatni p rzebó j w ie lk ich  sra n 
europejskich petna izabawnycłi sy lu acy j jak  
i w yborn e j g ry  ca łego  zespołu z v  yslępow ; 
czarni Haliną Kajnińsiką i S lieezyslawein  W t• 
grzyuem  (ro le  tytu łow e) oraz fenom enaln ie  
św-ietną w kom izm ie parą p. p. D elkowską- 
Jasińską i .Seubelitem na ozele.

Na specja lny podziw  zasługuje para bale 
tow a Edyta P I'cif e r  i  Zenon keszc.zewski .ę 
fektowm e tańce).

Zazm iczyć należy że ceny b iletów  na 
Jjuna ii' Jiilli“  n ie  będą ziniilżane z powodu 

w ielk ich  k osztów  w ystaw y tej kap ita lnej no 
wości która nie będzie  inogła być grana zbyt 
w iele ra zy  z pow odu gościnnych w ystępów  
Mar.fi M alick ie j w  sztuce .,Gleń ‘ . Publiczność 
w ileńska  pow inna w ięc corych le j śpieszyć 
do teatru w Bernardynce, ab> w rkorzr stać 
okazję  zo łwozen ia najw.spainialszej atrakcji 
rezonu jaką jest u iew iątpljw ie ,.JLM i J ILL"*

- -  ..K ró low a  nocy” . Dziś w  dalszym  ciągu 
pełna humoru j  zabaw nycli sytuacyj. o fekto 
wna operetka K o lio  „K ró low a  nocy*1 k lóra 
zdiobyła sobie ogó ln e  uznanlie i c ieszy eię Co 

j Siiz w iękczem  pow odzen iem .
W- ro li g łów nej B. H a lin ir«ka  »  otoczeniu 

pri,orw5.zorzcdnych sił a rtys tyczn ych : M. Ga - 
brieliii, Z. M olskiej, D. D em bow sk iego, E. 
Glińskiego, W' Szczaw ińsk iego, M. Tatrzań  
skiego, K. W yrw ioz-W tioh row sk iego  i innych. 
Akt ł l-g i u rozm ak a ją  tańce i ew olucje  w 
wykonaniu  zespołu girls, )R. G óreck iej i W . 
M orawskiego, oraz u ta len tow anej Kseni Ru 
bonówny.

Dotychczas przwkslaw ienia tej operetk i 
odbyły  się przy w ype łu joue j w idowni. Cenv 
mliiejsc 'lsajniższe od -■> gr do 2.90 gr. Po- 
c.zątek o godzinie 8.30 w

Nadzwycza|na danina 
majątkowe.

Egzokucjt* administracyjne w zm og­
ły się osłabi o zn / znit1. Podczas, gdy 
władze skarbowe oduos/ą się do )>fat 
nikó%, stosunkowo doić liberalnie i I 1 
ko w- astabcznosci zahiei ają rucho 
mości za zalegle podalk , komornicy 
przy sądach Iraktują dtużn ków w spo 
sól) bezwzględny.

W  związku z tem. jak się dowiadu 
jemy zainteresowane organizacje go,s. 
podarcZe zamierają zwrócić się do 
rodajnych eynników o wydanie prze 
pksów co do łagodniejszego traktowa 
nia płatników- i dłuż-ników

Udogodnienie w spłacie 
podatku drogowego.

Fundusz drogowy wprowadził udo 
godnicnia dla płatników podatku dro 
gowego. M in. uiszczający za rok zgó 
ry podalt k od samocliodu korzysta z 
lO procenłowej zniżki. Ponadto fun­
dusz w-vznaczył prenije za w 'k r y c i  c- 
n.iarodtLjnych czynników o wydanit 
Prem je te sięgają 5000 złotych dla każ 
dego poszczególnego wypadku, wzglę 
dnie 75 procent ewentualnych szkód. 
Vik e miałby ponieść Fundusz.

Właściele hotelów nie mogą 
konkurować z magistratem.

Właściciele hotelów zamierzają w 
najbliższych dniach ingerować u p. 
przepisów co do łagodniejszego trak 
towania płatników i dłużników.

\Vłascici(‘le hoteli uskarżają się. że 
Magislrat czyni u poważną konkui en 
cję i w związku z tem dmdiody ich 
dość poważnie spadły podrywając ich 
możliwości płatnicze.

Komornicy cisną.
15 l.pca zostałp ogłoszone i weszło 

w życie rozporządzenie ministra skar 
bu w spraw-<> obliczania i poboru na­
dzwyczajnej daniny majątkowej’.

Rozporządzenie postanawia, iż go 
.-.podarstyya wiejskie zapłacić mają na 
dzwyczaśną daninę, majątkową za rok 
1933 w dwóch równych ratach. —  
Pierwsza połoyya płatna- jest w termi­
nie do 30 września 1933 r., druga zaś 
tło 15 listopada 1933 r. włącznie. —  
Przemysł i handel zapłacić mają lego 
roczną daninę majątkową w całości 
w terminie do dnia il sierjnDa rb 
włącznie. x ieruchomości mie jskie o- 
raz.niektóre budynki w gminach w iej 
skich podlegające nadzw-yczajnej dani 
nie majątkowej zajilacić mają tegoro 
czną daninę w całości do 3 listopada 
rb. włącznie.

-Nakazy na obliczone kwoty  tej da 
niny rozesłane będą gospodarstwom 
\y rajskim w t< rminie do 15 w-rze.śuia r. 
k .  f irmom handlów vm i przemysło­
w y  do lfi sierpnia rb.. a właścicielom 
nieruchomości miejskich do 15 listo­
pada rb. włącznie.

Od nakazóyy na nadzwyczajną da 
nmę majątkową nie przysługuje pra 
wo odwołaniu się. W'rmierzone kwoty 
mogą być jedy n *e odroczone.

Sprawy żydowskie.
M A TUR A  W  G IM NAZJACH  „T.4RBI TO 

VVYCH“ .

W  ub.cgłyin roku szkołiiym  odbyły sję 
w e wszysłk jch  hebrajsk ich g im nazjach  n 
leżącycłi du 'Iow . .Ta rbu F  egzam jna maili 
ralne jnzed państwowcinj kom isjam i egzam j 
nacyjncn ij W Białym stoku z łoży ło  ęgzam i-* 
lia .natur-ibie 36 uczniów  w Brześcju 13 ,v 
\ .,b ijc  11 w (rrodn jc 10 w Równem  ft, w 
Pjńsku 3, w  \Vołkowvsku 4 j w KuwUi 1

ARTA STA ROM AN HOZRNTAL- W  W IL N IE ,

Do W jin a  p ow róc jł po dłuższym  pobytjc 
w Paryżu znany art. m alarz żydow sk j Roman 
Rozentul. Rozental jest znany w W iln jc  z 
pracy w rew jow ym  teatrze „A ra ra t" j z w y ­
stawy obraizów’, jak  je  p rzed  'kilku la ły  z up-  
prezentow ał W jtau . Jak s.f| dow-jadujeiny, 
ma p. llozen ta l za in jar w ystaw jć w W jłn je  
szereg sw ojch  obrazów .

PAN  P R E ZY D E N T  RZECZYIHJSPOLlTEJ  
D O  Z W IĄ Z K U  K U PC Ó W .

Swego czasu wysłał Z jazd  Kupców Ż- 
dowskjch Z jem  Północno-W ischodnjch Icle 
gram  liołdow-ńiczy p. Marszałków j J. Pjtsu. 
dskiem u oraz p ib ezydcn low i Rzeczypospo 
fite j prot. I. M ośoickjem u. OsłaŁnJo ołrzym af 
Zw jązek  Kupców piisrno z kancelarji c y w jl 
nej p Prezydenta, w  k tórym  w yraża najlepsza 
życzen ja  d ob ro lfjlu  w ars iw jc  ku p jeck ie j W j 
leńszczyzny.

NA WILEŃSKIM BRUKU
ZGON NA S I O LE  O P A I RUNKOM  A M

W czoraj w  godzinach rannych <ło pogo 
łowljr ratunkowego przywiez.ono Staiusłi. 
wa łmbroż(wvi'eza, lat 37 (Leg jon ow - 74) 
którj grzcęhodzrjc ulicą nagle zasłani i pad/ 
nieprzytomny na rhodnjk

Cbc.ry podczas udzielania mu pomocy 
zmarł. (r (

Z POOI SZKi

AA czortaj wieczorem do 4 jkoin/sar jutu 
F P. zgłe si/a się mieszkanka AA (Ina p. Kon- 
ntanejst Piotrowska zam. przy ul. Kalwaryj 
skjej 24 i z/ożyia niLstępnjącj meldunek

Od pewnego czasu ehowała ona w podusz 
ce sw ó j cały dobytek, stanowiący 140 rubli 
w z/oeic. W czoraj ku swemu przerażen/n 
spostrzegła, iż poduszka w  czusje je j nieobec 
oOłę/ w mieszkaniu została rozpruta i jej 
skarb w-j kradziony. A\ wynjku wszczętego 
przez poljcję dochodzenia zdo/ano ustaljć 
kim są sprawcy. Tymczasem n/e uda/o s/ę 
ich jednak zatrzymać. (c)

N IE  C H C IE L I ŻYĆ.

W  ogrodz ę .Cjelętniku usilowaia pope/n/ć 
sam obójstwo przez napicie się eseucjj ort o 
v«ej Sznitkiiiówna Elżbieta (Supieżyńska 9), 
lat 28, z zaw«A)u s/użąea. Pogotowie ratunku 
we, po udzieleniu pomocy, odwiozło despe 
ratkę do szpitala Saw cz w stanie niezagra 
żającym życiu,

W  dn,'u 15 b. ni. usiłował pozbawić S['c 
życia przez powieszenie się Kuczkowski 
Franciszek (Majowa. 30) lat 83, haudlow/ec. 
Pogotow eratunkowe odwiozło I uczkowskłe 
go do szpitala żydowskiego w 
słanie niezafirażającyni żyeiu. Przyczyny 
usiłowania samobójstwa narazić n ('e usta­
lono.

SAM OBÓJSTW O.

Mieszkanka wsi Krulkie gin. iuczajsk i j  
Tataronek Was/lina popełniła samobójstwo  
przez utopienie się w jeziorze. Zw ioki wy­
dobyto. (Przyczyną samobójstwa - n/epora 
zumienie rodzjniie

SZTYLETFAI WT PIERŚ.

AA'czorajszej nocy dostarczony został do 
szpitala św. Jakóba niejakj Kazimierz Nar 
wojsz (Tatarska 12) z głęboką raną, zadaną 
sztyletem w okoliey piersi.

Kto jest sprawcą krwawego napadu na 
Narwojsza, nie zostało na.razie ustalone.

ZAM ACH  SAMOBÓJCĘY.

W ezoraj wieczorem przy ul. Sapieżyń- 
sk(ej 3 w celu pozbawienia się życ;a zatru­
ła się esencją octową niejaka Elżbieta Śwjt- 
kowna. Desperatkr przewiozło pogotowie ra ­
tunkowe do szpitala. Sawicz. Przyczyny roz­
paczliwego kroku uje ustalono. (c)

W Y K A Z

W Y L O S O W A N Y C H  K SIĄŻE C ZE K

na .prem iowane w k łady oszczędnościowe
j j  1 w 29 ciitgniejiiu dniu 15. 7. 33 r Nr.

1.280 17,929 30,839
3,740 18,512 31,183
3,917 23,103 32,714
6.232 25,003 33,663
7,157 25,721 36,00<l
9,570 26,115 37,250

10,273 27,891 38,733
10,594 28,756 43,075
12,133 30 171 43 999
17,324 30.555 44.594

m WW%
s y f '

Sm ierr  sz w e d z k ie go  
„kró la  nart<(.

Prana, stoekliolmi-ika doinosla ostatnio 
o ilragicznej śm ierci tA jfiin n  Ahrm ana. z w i i  
Iiiego „k ró lem  nan lW  w dz k ch lasach p >> 
nocnej Szw ecji. A li m ian lic zy ł 80 lat i w 
SW4 j  młodośe.i był jednym  z naj«łvn iuęj.izycti 
w  Szwdęji myśl wyc.h i nareiarSy. N iedawno 
w ybrał się on, pom im o wiilinej UuT.zy. łodzią 
na rzece -Pearl 4o m a łe j osady lapońskiej. 
Nagłe udtńfzcne w; eh  nu w yw róc iło  łódź i 
Ahrm an wpadł d'o wody. W id ząc  to z wy 
łrrzeża, żona Ahrm ana pośpieszyła na pom óc 
mężowii j z  innej lo d u  zdoła ła rzuć t  nm 
linę ża  pom ocą k tó re j w ydostał się starzec 
na brzeg. Ahrm an  zd o ła ł ty-lko w ym ów ić pare 
.słów | zm arł, p raw dopodobn ie  ma .atak s e r ­
ca.

Wie w szystk ich  osadach i namrótacli !a- 
pońsikicb północnej ^ zw e c ji sl a r/y ludzie 
ojm wćadają dzieciom  i w niukom o niemal 
legendarnej sile i p rzygodach  „k ró la  nani". 
P rzed  50-oni la ty  brał on udział w biegach 
nancitarskcli, jednym  z najtrudiFejis.zych kou 
kursów  w bisltorji -szweciizkieg-o aiarciarstwu, 
p rzebyw ając dystans 210 kdom e lrów  poprzez 
dz"kie o k o lic - Lap łandji. P o  ukończeniu b ie­
gu Ahrm an udał s ę ma nartach do wsi Jok 
knwrkK gdzie luirozył całą noc. N ić ' odpo­
czyw a jąc  ąni cli w ił , za ło ży ł znów  rano swa 
narty j jirz< był 110 kim. aż do Penranre.

| NOWA WYPOŻYCZALNIA | 
| K S I Ą Ż E K  |
B JagieMońska 16, m. 9 m
g  K om ple tna  beletrystyka do os- || 
H  tatnich nowośc i w języku  poi- =  
g  skim oraz w  obcych. —  Lek -  |  
j j  tura szk< Ina. —  Dzia ł nauko- g  
g  wy. —  K a żd y  abonent otrzyma 
g  premjum. J

g  Czynna od godz. 11-ej do 18-ej. 5

g  Warunki przystępne. §§

'•Timifłtffsiił̂RiiiiRmiłinłiiiiiiiiHiłiiiiłłiiiitiiiłiiiiłiiifiiiiifnPTnmrnniniiinimtnil

Włochy rozbudowują sieć 
szos automobilowych.

Siec dalokodysjlmisowych szos autoniobl- 
lowycb W  Itaijj ro/.riąga sję. obeenje na dy­
stansie około ItiO.OOO km, z czego 140.000 kin 
należy do kategorjj szos prowincjonalnych i 
komimalnych. Największe ćzosy rutomobilo 
we t. zw. autostrady znajdują s(ę na dystan- 
saełi: Genua —  Turyn, Trjest —  Kjume, Me- 
djolan -—  jezjora półnoouo-włoskje

Praga miastem bliźniaków.
W Pradze rzesk je j ljc/łia n a iod zjn  wynosj 

przecjętn je 10000 na rok. w tej za.ś ljczbje- 
140 przypada na divc>jaozU| —  U )ź i i j «k j .  czy­
li że każde 70 narod/jny —  błj.źnjota.. Na 
ty d i 140 -  ypadków  ju zy  pada 40 proc. na 
fcljżnięla płej m oskjej 40 proc. —  na błiź- 
n jęfa p!< | mę.skjej j źeńskjej, oraz 20 proc. 
na blj/njęta płej źeńskjej.

Wystawa międzynarodowa 
w r. 1935.

W r. 1935 odbędzje sję w Bruksellj mię­
dzynarodowa powszeelina wystawa śwjatowa 
zaproszenja do wzjęcja udzjału w wystaw je 
rząd belgjjskj zaczął już rozsyłać do wszyst 
kjcłi rządów pai.sHy curopcjskjch j pozaeu­
ropejskich. Poprzeunja wystawa powszech­
ną, w ramach międzynarodowych odbyła sję 
w Bruksellj w r. 1910.

Dzis prem jera  I Po raz p ie rw si*  w W iln ie najnowszy dźwiękowiec, w ed ług powieści Zane Greya p. t.
1  D ł  J Ł  f  1  ■  B 1 (Lu dz ie  pozbaw ieni sumienia, szerzący w kraju spokojnej, wytężonej pracy

r  I n l K L B  1  P  ■  U  pionerskiej bezpraw ie i zamęt). O szałam iające tempo akcji! Bogata treści
I  l l i n t l l  4 #  ■  b l  V  n a d  P R O G R A M : Dodatek C E N Y : Na 1 s.: Balkon 25 gr., Parler 54 gr.

C A S I N 0
D Z I Ś  o statn i  d z ień !  W i e l k i  p o d w .  p ro g r a m !  
1) P e ł e n  uroku i subte ln .  t i lm n i e s a m o w  p.t. Siedem Twarzy

O o ro th y  M< t -L a ill i Joe l M .  _____  _
C E N Y  Z N IŻ O N E : Balkon dz. 25 gr .. wiecz. 40 gr. Początek o godz. 2— 4— 6— 8 — 10.15

W  roli gł. mistrz maski, następca 
Lon Cbaney 'a P a w e ł Mtini.

2  J |3 "  “  ^ ^ ■ ' e c ł l  acyjny^dzwięk _z O o ro th y  Mat-Caill  i Joe l Mc C rea  bohater filmu Rajski Ptak

D źw ięk. K ino-Teatr

H E L I O S
W ileń sk a  8 * te ł. 9-26

w.pi,%w Miłostki o północy <L“/,Amn?„°uT.5
W  roi. gł.: D an ie le  Pa ro la  i P le rre  Baczew . w  filmie taniec „ C * n -  Can
społu z  „Folies Bergere*. C E N Y  Z N IŻ O N E : Na 1 - s z y  se ans balkon 25 g r

M IŁO ŚĆ  Ż 0 R 2 E T Y
i‘* —  wykonaniu najlepszego ze- 
parter 54 gr., wiecz, od 40 gr.

Zakłady Graficzne
'ZNICZ <

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D zie ła  książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dow ych ,  zak ładów  nau­
kowych. B ile ty  w iz y to ­
we, prospekty,  zapro­
szenia, af isze i wszel­
k iego  rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwa

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Do wynajęcia
LOKAL o 30 poi.

system korytarzowy
i lo k a le  6— 5 - 4 -  3— 2
p o k o j.—  Piłsudskiego 13

Od roku 1143 Is tn ie ]*

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

H e b l e
Jaćftiue, n j  pial-r* l g a ­

binetow e, k re ie n ey , 
stoły, seaty, łó ik a  it.d.

Wykwintna, Mocna
N I E D R O G O ,

u  da^odnytb warnnkatli
I NA  RATY.

NADESZŁY N0W0ŚCL
8324

R e k l a m a  j e s t  d ź w ig n ią  h a n d l u ;
Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  

K LIJE N T E LĘ  ZY S K U JE  SIĘ N A  Z A W S Z E

O G Ł A S Z A J C I E  S I Ę  w  „ K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M "

Do egzaminów  
wstępnych,

k t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  w  s i e r p ­
n i u i w r z e ś n i u

w Państw . Szkole 
Techniczn. w W ilnie
przygotowują nauczyciele 
Specjaliści ul. Stara 24 

m. p. Szuiakiewięza.

Sprzedam
DOM drewniany
duży. D ow iedzieć się 
p. Rudniki k/Jaszun wieś 
Zegaryna u Antoniego  

Różyckiego,

Zdolny KREŚLARZ
z kilkuletnią pra ktylcą po 
szukuje pracy, wymagania 
skromne, łaskawe zg ło ­
szenia do Red. „Kurjera 

W il." pod .Kreślarz'*

Udziela lekcyj
z wszystk ich  p rzed ­
m io tów  do k1 »sy 6 ej 
w łącznie , m ogę  być 
też  pom ocą  w  nau­
kach w  roku szko l­
nym, za minimah ą 
cenę, Z g ło s zen ia  pro­
szę k ie row ać  do A d ­
ministracji „ K  W i l . “ 

pod  „U d z ie lam *

Anuszerka

[ja lara
przyjmuje od 9 do 7 wiec*, 
ulica Kasztanowa 7, m, 5, 

W. Z. P. Nr. 69.

D-f Kepigsherg
Choroby skórne, 

wensryczas 
1 muczopłclowe,

ulica Mickiewicza 4,
tsiefon 10-90,

Od godr. 9— 12 1 4— 8.

Dr. Zeldowicz
Choroby skórne, wener,*.

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.ZeldowIczowa
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych* 
od g. 12--2 i 4— 6 wiecz.
Mickiewicza 24. tel. 277

Dr.J Bernsztein
choroby tkóine, wenerycz­

ne i moczopłciowe
M ick iew icza  28, m. 8

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8
_______ Z. W. P________

Duży garaż
(może być wozownią lul* 

składem na towary)
D O  W YA JĘ C1A  
Zarzecze Nr. 7

RRKTYDfl WOŁA...
Nowe sowieckie wyprawy polarne.

A r e h a n g ic ł s k ,  w  l ip c u  1 933  r.

Nadeszły miesiące, dwń krótk e 
miesiące, kied> lody na dalekiej pół 
nocy  przestają byc m artwe i kiedy 
trzeba wykorzystać każdy ciepły 
dzień, aby stopniowo wydzierać ta 
jem nice Arktyd. Rok bieżący, og ło ­
szony jako  drugi Międzynarodowy 
rok polarny, pełen jest ż jc ia  na polar 
nyeh kończynach kuli ziemskiej.

Roland Amundsen, jedyny człow iek  
na swiecie, który był na obu biegu 
nach kuli ziemskiej, pewnego razu po 
w iedział: „Nudz i m i się na wiecie, 
gdyż niema już co od k ryw ać ’ M ówił 
także: „Znam  to uczucie, gdy A ikt^  
da przyzywa, \rktyda wabi, Arktyda 
■woła”

Te  słowa jarzypominaią nam się w 
Archangielsku w zarządzie północnej 
drogi m o i skie r Drzwi się z trzaskiem 
otw iera ją . W chodzą  marynarze. Są to 
doświadczeni marynarze . mechanicy, 
k tórzy przebyli już kilkanaście tyfię- 
cy mil drogi wodnej Przychodzi tu i

młodzież i niemało też słuchaczów po 
l i łtchnik i morskiej. Jeszcze niedawmo 
wabiła ich zagranica, prosili, aby wy 
słano icli do Bergen, Liverpoolu, Ro- 
terdamu, Newcastle. Obecnie każdy z 
nich szuka miejsca na okręcie udają 
cym  s ię  w podróż do krajów polar 
nych. Teraz  wabi ich Arktyda i, zd*. 
je się, że jest to owe wołanie, które 
słyszał stary Amundsen Ale wódz > 
w.e są niezłomni. Zabierają z sobą do 
A rk ly d y  tylko doświadczonych ma 
rymarzy. W  pełnym składzie wybiera 
się ty lko  załoga ,iSyb ir jakowa’ '. Z ma 
lemi zmianami popłynie też załoga 
„Rusnnowa' i „Siedowa ”.

2H sierpnia 1928 wyjechała „Sie 
dowem ‘ w ypraw a  z załogą, która pr/e 
z imować miała na Ziemi Franciszka 
Józefa. W  tych  pierwszych pięciu la 
tach wschodnia połowa Arktydy 
■wzbogaciła się o cały szereg nowych 
staeyi z z a togami*/im u jącemi w przy 
lądku Nadziei, na N o w t j  Ziemi, na w y  
spie Rudolfa, na wyspach Kamienie 
wa, na Ziem i Pó łnocne j na przyląd

ku CzeJirskiiLit. Z imujących musi się 
zluzować. Zaopatrzyć w  żywność. O 
pracowuje  się i zmienia plany pocho­
dów  do Arktydy. Ściśle, co dnia, obli 
czane są nadejścia łam aczów  lodów 
ich odjazdy. Oprócz znanego już p o ­
wtórnego pochodu potężnego laniĄezu 
Jodów do przylądka Czeluskina W ie l  
ką północną drogą, ustalono dalsze 
podrożę sowieckich łamaczów lodów 
do Arklydy/ Między 15— 20 lipca o- 
puszczą Archangielsk równocześn e 
"śjSibiriakow”  i „Siedow \ 'USibiria 
k o w ‘ zluzuje zimujących na przyłąd 
ku Czeluskina i powróci do Arehan 
guTska. „S iedow ‘ popłynie aż Ho zie 
mi północnej, zJuz.ujc tam czterech zi 
mująeych i uda się w kierunku przy­
lądka O łow ianego i wybuduje tam 
nową stację. Jednym z tych łania- 
C/ów lodów  prawdopodobnie uda się 
wy-prawu do zatoki To lla  lun zatok. 
Ta jm irsk ie j  (zależy od stanu lodu) 
Będzie to specjalna w yprawa przemy 
słowców, składająca się z dziesięcin 
cz łonków  z znanym przemysłowcem 
polarnym S. P. Żuraw lewem  Na 
północy wy prawni ta zabawi dw ić z i­
my , aby tam, zwłaszcza w  rejonie 
Ta jm iru  zbadać warunki produkcji 
morskie j i w ybrzeżow e j (futra i zwie

rzvna moiska). Dowodeą wszystkich 
wypraw, kłóre ma ą w  krajach polar 
nych przezimować zamianowany zo 
stał znany badacz polarny %  %'• U'r - 
vancew', który już dwa Jata spęd.zd 
na Ziemi Północnej i p ierwszy współ 
n ie z G. A. Uszakowem nakreśli) jilia 
pę le j ziemi.
W  tym saińyift cza.sh? uda się w pod 
róż, wyprawa geologiczna. Nu czele 
tej w ypraw y  stoi # 1. Be lew ow  a jej 
zadaniem będzie zbadać ujście rzelu 
Chatangi. Slacju naukowo badawc< i 
wybudowana będzie w zatoce Nord 
wik

„S ib ir iakow a” czeka jeszcze dru 
ga podróż, a m ianowicie we wrześniu. 
Łam acz lodów  uda się do morza Kar 
skiego a na swym pokładzie będzie 
miał specjalną naukowo-badawczą 
ekspedycję, na czele której stanie so 
wiecki uczony W. J. Weis.

Dolychczas jeszcze nie postanow.o 
no ostatecznie, którym  łamaczem lo 
dów uda się załoga, mająca z luzować 
zimujących w zatoce Spokojnej i u a 
w vspie Rudolfa (Ziemia Franciszka 
Józefa). Prawdopodobn ie  będzie to 
„S ied ow "  lub „R ilsanów". F ogram 
obejmuje również liczne w ypraw y m  
N ow ą  Ziemię.

n r f M M M H n B B !

Wspomnieć rówmież należy o  t. 
z w. Leno-ctiatangoskiej ekspedycji. 
Będzie to właściwie pierwsza kara­
wana okrętów handlowych, -.kierowa 
na drogą  morską do wybrzeży  Jaku 
cka Komendantem w ypraw y  tiandlo 
wej bodzie łamacz lodów  „Krusiu", 
który spotka się z okrętami handlo­
wemu prawdopodobnie es okolicach 
w yfilPy  Dicksona. Tow ary , które mają 
być dostarczane jakuckiun spółdziel­
niom a m ianowicie  mater jały  przem y 
s łowoTow ieck ie i żywnościowe, znaj 
dują się już w Archangielsku Okręty 
Leno eliatangskie j w ypraw y  opusz 
ezą Arcliangiełsk już 20 lipca.

Lotnictwo w służbie badań 
polarnych.

M O S K W A . (Gps.) Na przylądku 
Czeluskina, najda le j  na północ wyso 
iliętym punkcie azjatyckiego k on ty ­
nentu, wybudowana zostanie baz3 
lotnicza. Z Leningradu lotnicy sowiec 
cy udadzą się trzym otorow ym  .samo 
lotem do Archangielska, gdzie sama 
lot zostanie zdem ontowany i załado­
wany na łamacz lodów  „S ib ir iakow ’ 
Za ładowany zostanie również składa 
ny dom, który zostanie znowu zmon

towany na przylądku Czeluskina i w  
którym mieszkać będą lotnicy i pra 
cow iTcy bazy lotniczej w tym punk 
cie Azji. Naczelnik.eni będzie pilot 
Karp. Oznajm ił on ostatnio przedsta 
wicielom prasy, że w najbardziej na 
połnoc wysuniętej bazie lotniczej bę 
dą trzy samoloty. Przez cały rok od­
bywać się będą lo ty wyw iadowcze , 
systematycznie nadany będzie duch 
lodów  i stan górnych warstw 'sferyci. 
nych na dalekiej północy.

Oprócz tego załoga lotnicza n i  
przy lądku Czeluskina mieć będzie za 
zadanie szukać najodpow iedn ie jszych  
dróg dla wszystkich okrętów  płyną­
cych w okolicach przy lądka Czelus­
kina.

Z buzy lotn iczej w przylądku Cze 
luskina po raz p ierwszy w  dziejach 
lotnie twa przedsiębrane będą lo ty  
podczas nocy polarnych. W  tym  celu 
sprowadza się na przy lądek Czelus 
kina specjalne rakiety i materjały 
zapalne dla ogni sygnałowych

Wydawnictw o .,K urjer Wileński" S-ka z ogr. odp. Drukarnia „Z N IC Z ", Wilno. Biskupia 4, teł. 3-40 Redaktor odpowiedzialny W itold Kisz kia.
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